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Ż ą d a m  k a r y
„Ghetto — Kialo, obcv element - mało

T o  e l e m e n t  l  j o l e  z  ■ ■ ; «  z w i ą z a n i ?
m ów. o żytfosiwle oskarżyciel Chaskielewicza

w p roces je  p rzec iw k o  m order­
cy ś. p. w acąm . Jana B u jaka  Jud- 
ki L e jb y  C h ask ie iew icza  w y g ło s ił 

p on ied zia łek  p rzem ów ien ie  
ProK. Ż eleń sk i. M ow a  p roku ra tora  
dru zgocząca  w Ewoich p rzes łan ­
kach sta ła  się pow szechn ą sensa 
f i ą, p on iew aż p «  ra z  p ie iw s z y  w  
d zie jach  są d ow n ic tw a  po lsk iego  
prokurator pu b liczn ie  om ów ił sto­
sunek ludności żyd ow sk ie j do pań 
stwa po lsk iego , u zn a jąc  ten  sto­
sunek za zły , w ro g i i godny po łę- 
b ienia,

R ozp ra w a  p on ied zia łkow a  r o z ­
p oczę ła  s ię  o g . 9.45. C h ask ie lew i- 
cza w p row ad zon o  na sa lę  sądow ą 
ua kw adrans p rzed  rozpoczęc iem  
obrad  sądu, C h a sk ie lew icz  je s t  
w y ra fn ’ e zd en erw ow a n y  uśm ie­
cha się  często, ja k b y  w łaśn ie  tym  
uśm iechem  ch c ia ł zapan ow ać nad 
nerwam i. R ozm a w ia ł on  d łu ższy  
f zas z  jed n ym  ze sw oich  obroń ­
ców.

0  godz. 9.45 w ch od z i sąd i pre- 
*es P js em k ie w .c z  u d z ie la  głosu 
krok. Żeleńsk iem u, k tó rego  p rze ­
m ów ien ie  słuchane było  w  g łęb o ­
k ie j c iszy, i skup ien iu  p rzez  całą 
salę, w yp e łn ion ą  pu b licznośc ią . W  
ch w ili, Kdy p ro k u ra to r  m ów ił o 
śm ierc i w ach m . B u jaka  i o  hańbie 
jak ą  chc ia ł Chastueiew icz sw ym i 
k łam stw am i śc iągn ąć  na arm ię 
Pokską, na sal. w idoczn e  było  g łę ­
bokie w zru szen ie .

NIE IO WS ZE DNIA 
SPRAWA

Wysoki Sądzie! —  rozpoczął swo­
je przemówienie prok. Żeleński. —  
Kiedy w  sobotę z ust pana prezesa 
padły sakr; mentalne słowa: „Zam y­
kam przewud sądowy" — zdaiern so- 
b'e sprawę, że w  tym procesie ukoń­
czeń e przewodu sądowego, a rozpo­

częcie głosu stron oznacza coś więcej 
an.żeli kiedykolwiek indziej.

W  sprawie ninejszej chodzi bowiem 
nie tylko o fakty, ale również i o  im- 
ponderabiłia. Trzeba sięgnąć głębiej 
w przeszłość. Bo sprawa ts przez nie­
zwykłe siine echo prze*, dotknięcie 
najżywotniejszych problematów nie 
należy do gatunku spraw powszed­
nich.

2 ZARZUTÓW CHAS- 
KlELEWr :iA  NIE ZO­

STAŁO NIC
1 a  rzutów postawionych przez 

Chaskieiewicza — mowi prokurator—  
nic dosłown e nł* zostało. Apel 7 puł­
ku ułanów wypadł dobrze.

Jestem winien wdzięczność Frybu­
rgo w i za tę natarczywość i nieustęp­
liwość, z laką zadawał pytania, które 
wyświetliły sprawę Byl tu wśród 

św idków niejaki Józet Wasdewsk;, 
analfabeta, postać w  śledztwie tajem- 
n!cza, Józef Wasilewski zeznawał tu- 
tai. i Wozyscy widzieFśitiy jak w yglą­
dała prawda o Bujaku, gdy zaczął ze­
znawać.

Pow ie kto5 jednak „chodziło o ob­
ronę czci żołnierza i kolegi", może 
Chciano zatać pewne rzeczy? Nie. 
Chaskielewicz opowiada przecież, że 
sześciu łudzi nurzało go w beczce, gło- 
-ą na dół. Gdybv fakl ten był praw­

dziwy mus alby wyjść w* jaw . Nie 
tylko Polacy, u.,; również Rusinł i ży- 
Izi ; Niemiec, który służył w  7 p. u- 

łanów —  te wszystkie cztery narodu 
weści —  stwierdziły, że w  pułku u- 
łarrów torturowanie i dręczenie było 
hie do pomyślenia 7 wierdrili zara- 
*®m, i r  nie do pumy dema Jyły po­
dobne takty w  armii polskiej

Panowie sędziowie! HutiOr 7 p. ula- 
nów. honor jeg - sztandaru, zdobnego 
*Vi,-tutt M ilitari’ sprawą ta w  naj­
mniejszym stopnir nie został naraszo- 
n y -  I sztandar ten nadal wspaniale 
będzie temu pułkowi przewodził.

i to jest pierwrza prawda tego pro­
cesu.

WĄSKI ŁLF-W1CZ 
JEST KOMUNISTA
P'okurator przechodzi ,ias’ ępnie do 

r°z\vażania kwest' jakich p zekonań , 
D°litycznych jest Chaskjęłewiu, Przy­

taczając wyjątki z jego pamiętników, 
prokurator udawadnia, żc Chaskielc- 
wicz był komuństą. Pisze ou o kapi- 
taiistycziivm milifnryżmie, potykają­
cym setki istot, jak gdyby m iał'zw ie 
rzęcy żołądek Ten żołądek —  jak pi­
sze — czekał na niego do 21 rokit o- 
czywista roku życia —  kiedy powoła­
no Chaskieiewicza do wojska. Idąc do 
wojska wyraża się, że lo » jego jest w 
lap:e ka^talistyccnego militaryzmu, 
Zapewr'" żegnając się z kolegami, 
że się mditur, zniu nie lęka.

—  Dla Chaskieiewicza polski 7-my 
puik ulanow to apokaliptyczna best>, 
to  narzędzie inienawidzónegc milita­
ryzmu. Jeżeli opuwiaaa że idąc do 
wojska mir* zapał dla służby, to jest 
tc ueprawda. Byl usposobiony wrogo 
i nienawistnie do armii.

P C W ? N IE N E M  S IE  
Z N A J  DC iWAĆ 1>C r. *u- 

C I E J  S T I l  ł N IF
Zapytuje siebie Chaskielewicz, w  

pamiętnikacn, alaczcgo poszidł tam, 
skąd po niego przysłano? Chciano—  
pisze —  przygotować mnie na instłhi 
ment przyszłej wojny. Dlaczego mia­
łem być pc. te j stronie, atakującej 
am ią stronę, gdzie jł powinienem 

się m ejdować. -
Prokurator pyx„ o jaki ej ze stroni" 

myśli ChaskleLwica. fy ta łem  Cha.-- 
kielewicza —  mówi prok. Żeleński — 
co robił ^T lh2o tym  roku ,czy Dył w  
Kałuszynie, gdy wtszry tam wojska 
bolszewickie. Powiedział, że b y t

KAŁUSZYN W R. 192C
Kniuszrn —  przykro i wstyd po­

wiedzieć —  Kałuszyn w  1920 roku- 
to jedno z tych miasteczek —  czv 
mam je  nazwać polskimi? —  gdzie 
wojsk - bolszewickie witano czerwo­
nymi sztandarami. Opisuje to polski 
dypiom&ia p. Ładof, który jechał na 
rokowania o zawieszenie broni i wi 
dział K a łr , tn  przybrany przez miej 
scową ludność żydowtka czerwonymi 
sztandarami. P  i aduś pisze, że gdj- 
wracał, czerwonych sztandarów już 
w Kałuszynie nie było. i

O N  S T O I  P O  D R U G IE J  
S T R O N IT

N ie ma ich i dziś, ale czy nit pc 
jaw ią się r  razie czego7 Po jaki< j 
te st-ome cnce stanąć CnasKielewicz’  
Po te j, które n ywn srała wówczas 
czerwone sztandary. Oto jego  stosu­

nek do armii i państwa. On stoi po 
te j drugiej stronie.

Rrdowód partyjny Chaskieiewicza 
wywodź' się z Bundu i jego  przybu­
dówek. Czy i.as to jednak może ob­
jaśnić, że Chaskielewicz słowa: _,aii- 
tykapitalizm ", „antym ilitaryzm “  ' 
„druga strona" myślał płyciej, że nie 
można go utożsamiać z trzecią mię­
dzynarodówką.

T O  S A  
C H A S K IŁ L E W IC Z E

Powiedzieć „gh etto " —  m ało’, io -  
wieazieć „oocy element“  -  mała! i o  
jes f w ogoie element niczym z Pol- 
iką nie związany. „W  Polsce n.iesz- 
Katen? łat trzynaście, do p-zediem 
w  R os ji" — a lnieszKał stale w K a­
łuszynie- Oto jak  myśli ojciec Chas- 
kielewiczi. Oddzielony jest od n „ j zu 
pełnio Kałutzyn i inne poaoDne Kaiu 
<zyny w Polsce. ChasKielewicz nie 
jam  jeden, nie jako jeanostka, nie w 
pojedynkę szedł z takim nastrojem 
d<. armii polskiej. T o  ją  Cnasuele-d-

cze —  nie rodzina, lecz środow isko i 
masa.

lN & f r lt iA C J A
Oto jest przekrój Kałuszyna. Szu­

kam odpowiedzi, co niesie z sobą czyn 
Chaskieiewicza, czy tc zapowiedź i 
groźba, czy to rzecz oderwana i poje 
dyńcza 7 Jeżeli chodzi o mój pogląd 
wokół te j sprawy ajawniły się wyda­
rzenia w  oderwaniu nieważne, a wzię 
te razem — 1 zastanawiające. Może 
jest tu troehf sugestii, może to zbieg 
okoliczności. ’ ,

C H a S j& J Ł Ł E Y i l C Z  
n G O L D B E R G

Ale, czyż określanie: pot.żegi.nie,
pomoc, spisek, sprzysiężenic —  to 
jedyne wyjaśnienia sprawyV N ie m o­
żna pomijać fakiu, że pomiędzy atmo 
sferą polityczną sroder isk ', pomię­
dzy —  mówiąc symboliczni- —  pu- 
nem GoidDergiem przywódet Bundu 
w UaiuL-zynie, n pomiędzy Chaskiele- 
wiczem pewna w ięź istniała. Jest coś 
wspólnego w  stosunku do arm ii i w

ocenie zjawisk politycznych w  Polsce. 
Porzućmy słowo „podżeganie" skoro 
jest inne słowo „inspiracja". ...

Prokurator cytuje słowa Chaskiele- 
wiczc o tym. że organizacjo bundow- 
skie wszczepiały w  dzieci nienawiść 
do dzisiejszej ,.przek}etej rzeczywisto 
ści". W-’ kiłka dni po zabójstwie Cej- 
’ icha, żargonowe pismo „Dos N a je  
W ort" pisało: „Męczeńska krew jfie 
sooczywa, ona budz: i jipom 'na się". 
To jasna rzeto —  woła prokurator—  
że ze stanowiska mego jako oskarży 
cielą pubbeznogo potępiam zamordo­
wanie Cejlicha i żałuję ,te sprawcy 
nie są wykryci Ale takie komentarze 
są karygodne. To  jes t posiew krwi, 
tego pisać nie wohio.

Czy Chaskielewicz jest Odpowie­
dzialny? Czy jest on ograniczonył  
.Można powiedzieć, ze najłatwiej użyt 
człowieka niezupetnie żarowego na 
umyśle, że najłatw iej inspirować wa> 
riatr lu t półwari&ta. Można powie­
dzieć, że wariat lub półomąięaniec żle 
zrozumiał jakąś dyskusję czy jakiś 
artykuł. A i„  trzeba powiedzieć: N ie

Manifestacja przyjaźn i polsko-rumuitskiej

S t o l i c o  H t a i B B s a i B i i
wita prezydanta Rzeczypospilitei

B U K A R E S ZT , 6. G.
Przed paiacem królewskim, gdzie 

powiewa majestatycznie sztandar 
oołski, zajęły miejsca liczne oddziały 
wojsK lumuńskich.

Ńa dworcu w  Mosagoja w «>czeki- 
*am o na ,,-ciąg sp< cjalny, wioząc: 
l'ana Prezydenta F  P  przybyli król 
Karol, książę Michał liczni dygnita­
rze państwowi, przedstawiciele kor­
pusu dyplomatycznego.

O  s;od;'. J i> n a  d w orzec, p rzy b ran y
bogato barwami narodowymi Polski 
i Rumunii, przybył pociąg jpecjalny 
Pana Prezydenta R. P.

Pan Prezydent, minister bcck oraz 
śwóta wychodzą z wagonu. Paita P re ­
zydenta m a  król karo!, a następnie 
książę Michał. Orkiestra gra polski 
hymn narodowy. Panu Prezydentowi 
zostają p'zedstawietu premier Tata- 
reum, patriarcha M iron < hristea,

marszałkowie A -eresre  i Precan,
miuszatkowiŁ jenatu i izby posef
sklej, członkowie rządu, przedstawi­
ciele jorpu ju  dyplomatycznego orai. 
inni, dygnitarze.

Burmistrz Bukaresztu Donesci
wręcza Panu Prezydentowi chleb i

M i n .  N e u r E t h
w  Bićłcgro zie

B IA L O G R O D , 7 6. D ziś  o godz. 

11.45 w y lą d o w a ły  na tu te jszym  

lotn isku  i 2 sam oloty, k tórym i
i I

p rzyb y ł m in is te r  

N eu ra th  z otoczeniem ,

sp ra w  i zagr.

sól, wygłaszając Krótkie przemówie­
nie powitalne w imieniu ludności sto
licy.

Po wyjść u z dworca, Pan P rezy­
dent i król Karol zajm ują miejsce w 
otw artym powozie, który rusza przez 
ulice n..-.sta, poprzedzany przez szwa 
aron honorowy gwardii. W  następ­
nym powozie zajm uje miejsc, ks, 
Michał.

M środ szpalerów wojsk, prezentu 
jącycit broń, Pan Prezydent It .P. i 
król Karol przybywają do patacti 
królewskiego o godz. 16.50,

TT wrót pałacu królewskiego nastę­
pnie uroczyste pev. Panie Pana Prezy 
denta przez oddziały gwardii.

O jęodz. 17 Pan Prezydent R. P., 
kró! i\iirol i ks. Michał przyjmują 
defiladę.

Usunąć źydfiw z  armii
A r t  1. U s ta w y  o  p o w s z e c h ­

n y m  o b o w ią z k u  w o js k o w y m  
b r z m i :  „ W o j s k o  n a r o d o w e ,
s iła  z b r o jn a  P a ń s tw a ,  b ę d ą c e  
o c h r o n a  i o s to ją  n ń -.p o d leg łn . 
śc i i  w o ln o ś c i  R z e c z y p o s p o l i ­
te j ,  p o  w s z e  c z a s y  p o d le g a ć  b ę  
d z ie  p ie c e  N a r o d u " .

W  i ią g u  o s t a t n i " i i  d n i k i l ­
k u . p r z e d  S a d e m  O k r ę g o w y m  
w  W a r s z a w ie ,  t o c z y ł  s ię  p r o ­
c es  ż j d a  J u d k i G h a s k ie le w i-  
c z a ,  b . u ła n a  7 p u łk u  W o j s k  
P o ls k ic h ,  o s k a r ż o n e g o  o  s k r y to  
b ó jc z e  z a m o r d o w a n ie  w a c h ­
m is t r z a  s v  e g o  p u łk u , za  tn. 
ż e  j a k  c y n ic z n ie  t w ie r d z i ł  
C h a s k ie le w ic z ,  p o p a r t y  z g o d ­
n y m  c h o r e m  p r a s y  ż y d o w ­
s k ie j ,  w  w o js k u  s p o t y k a h  g o  
to r tu ry ,  b ic ie  i  z n ie w a g i-

P r z e w ó d  s ą d o w y  z a d a ł  k a t e ­
g o r y c z n ie  k ła m  t y m  n ik c z e m  
n y m  in s y n u a c jo m  J e d n o c z e ­
ś n ie  o d s ło n i ł  p r z e d  s p o łe c z e ń  
a tw e m  ja s n o  i  w y r a ź n ie  p r a ^  
d ę  s to s u n k u  ż y d ó w  d o  a r m i i  
n a r o d o w e j  i  c a łą ,  ja s k r a w ą  
s p r z e c z n o ś ć  *a k a  z a c h o d z i  n o  
m ię d z y  l i t e r ą  p r a w a ,  a ż y ­
c ie m  i  r z e c z y w is to ś c ią .

P o g lą d  n a s z  n a  d o p u s z c z a l­

n o ś ć  s łu ż n y  ż y d ó w  w  a r m i i  i 
ic h  u d z ia łu  w  n a r o d o w e j ,  p o l ­
s k i e j  s i le  z b r o jn e j  —  je s t  z n a ­
n y  i u s ta lo n y .

S łu ż b a  w  a r m i i  n a r o d o w e j  
ie s t  z a s z c z y t e m ,  je s t ,  n ie  ty le  
o b o w ią z k ie m ,  i l e  p r a w e m  k a ­
ż d e g o  u c z c iw e g o  P o la k a .  J e ­
s te ś m y  n a r o d e m  z b y t  w i e l ­
k im  i  z b y t  d u m n y m , a b y  n a m  
p o t r z e b a  b y ł o  o b r o ń c ó w  s p o ­
ś ró d  n a r o d u  o b c e g o .  T y m  w ię  
c e j ,  ż e  ten  n a r ó d  o b c y  z a s z e z y  
tu . p r z y w i l e ju  —  ja k ie g o ,  
p r z e z  tyJo la t  d o z n a w a ł ,  u s za ­
n o w a ć  n ie  u m ia ł .

M o r d e r s tw  o  ś. p . B u j ik a  —  
to  n ie  p ie r w s z y  p r z e ja w  s to ­
su n k u  lu d n o ś c i  ż y d o w s k ie j  
d o  s łu ż b y  w  w o js k u  p o l ­
s k im  B r a k  m ie js c a  n ie  p o z w ą  
la  w y l i c z y ć  tu  p o t w o r n y c h  
c y f r  s ta t y s t y c z n y c h  ż y d ó w  d e  
z e r t e r ó w ,  ż y d ó w ,  p rz y r p o m o ­
c y  n a d u ż y ć  u c h y la ją c y c h  s i t  
o d  s łu ż b y ,  ż y d o w s k ic h  p o ś r e d  
n ik ó w  i  l e k a r z y  z a w o d o w o  

z w a ln ia ją c y c h  z  p o b o r u .  S k r y  
to b ó j  e r y  m o r d  d o k o n a n y  
p r z e z  C h a s k ie ie w ic z a  n ie  je s t  
ta k ż e  o d o s o b n io n y m  w y p a d  
k ie m .  F a k ty 1 t a k ie  s tw ie r d z a ły  
ą i e j e d n o k r o tn ie  o f i c j a J » c  k p -

m u n ik a t y  s z ta b u  g łó w n e g o  w  
c z a s ie  w o jn y  b o ls z e w ic k ie j  D c  
b i tn y m  d o w m d e m  s z k o d l iw o ­
ś c i e le m e n tu  ż y d o w s k ie g o  w  
s z e r e g a c h  w a lc z ą c y c h ,  b y ło  
r ó w n ie ż  s tw o r z e n ie  p r z e z  g en . 
S o s n k o w ts k ie g o  —  s ły n n e g o  o- 
b o z u  k o n c e n t r a c y jn e g o  w? J a ­
b ło n n ie ,  d la  ż y d ó w  w-} d z ie la -  
n y c l i  n a  f r o n c ie  z p u łk ó w  w  
r o k u  1920.

N ik c z e m n y  c z y n  J u d k i C h a  
s k ie le w u c z a  je s t  w  d z is ie js z e j  
s y tu a c j i  p o l i t y c z n e j  —  c h a r a k  
te r y s  t y c z n y  s z c z e g ó l n i e .  J a k  
u s ta l i ł  p r z e w ó d  s ą d o w y  b y ł  
o n  w y n ik ie m  a tm o s fe r y  i  n a ­
s tro jó w - p a n u ją c y c h  w  s p o łe ­
c z e ń s tw ie  ż y d o w s k im ,  a  b y ły  
te ż  p e w n e  d a n e  d o  t w ie r d z e ­
n ia . ż e  b y ł  o n  s k u tk ie m  ś w ia ­
d o m ie  z o r g a n iz o w -a n e g o  ż y -  
d ow tsk o  -  k o m u n is t y c z n e g o  s p i 
sku

T e  fa k ty  m a ją  s w o ją  ja s n ą  
i n ie d w u z n a c z n ą  w y m o w ę .  1 
n ie d w u z n a c z n y  —  w y p ły w a  z 
n ic h  w n io s e k :  w  a r m i i  p o l ­
s k ie j  n i c  m a  m ie js c a  d la  ż y d ó w  
n ic  m a  m ie js c a  d la  lu d z i  w y ­
c h o d z ą c y c h  z e  ś r o d o w is k a ,  
k t ó r e  z o h y d z a  m u n d u r ,  k lo r e  

e  s p o ś r ó d  s ie b ie  90

p ro c .  d e z e r t e r ó w ,  k o m u n is tó w ,  
s z p ie g ó w  i z d r a jc ó w .

A n i  j e d e n  r z e c z o w y  a r g u ­
m e n t  n ie  p r z e m a w ia  z a  u t r z y ­
m a n ie m  o b e c n e j  s y tu a c j i  d a ­
ją c e j  ż y d o m  —  s w o b o d n y  d o ­
s tę p  d o  a r m i i .  N i e  p r z e m a w ia  
z a  n im  n a w e t  w z g lą d  n a  l i ­
c z e b n o ś ć  s i ł y  z b r o jn e ; ,  w s z a k  
c o r o c z n ie  w ie lu  m ło d y m  P o ­
la k o m ,  n ie  d a n y m  ,e s t d o z n a ć  
z a s z c z y tu  s łu ż b y  w o js k o w e j  i 
p r z e c h o d z ą  d o  p o n a d k o n ty n -  
g en tu  O  s z k o d z ie  ja k o ś c io ­
w e j  d la  a r m i i  m o w ie  p o w a ż ­
n ie  n ie  m o ż n a .  J e d y n ą  f o r ­
m a ln ą  p r z e s z k o d ą  u s u n ię c ia  
ż y d ó w  z w o js k a  je s t  m a r t w y  
p r z e p is  u s ta w y ,  w k ła d a ją c y ,  
w  m y s i  z b a n k r u to w a n e j  d o k ­
t r y n y  r ó w n o ś c i ,  ■ o b o w ią z e k  
s łu ż b y  w o js k o w e j  n a  w s z y s t-  
k .c h  o b y w a t e l i  k r a ju .

K r e w  B u ja k a ,  o  k t ó r e j  p o ­
w ó d  c y w i ln y ,  ad w  S u c h o d o l­
s k i s łu s z n ie  p o w  ic d z ia ł ,  ż e  
s ta ć  s ię  w in n a  r e l ik w ią  s p r a ­
w y  n a r o d o w e j  —  c ię ż s z ą  m a  
d la  n a s  w agę . g a tu n k o w ą  m z  
w s z e lk ie  d o k t r v n v  r a z e m
w z ią w s z y .

J  K -z

Ch2skieleivnz n c  jest niepoczytalny 
N ależy się liczyć ze zdailierr bie­
głych, ale zanalizować je  spukojnie i 
bez sugestii.

N ie wchód i i  m w  gre artykuł 
17-ty, ponieważ Chaskielewicz chory 
umysłowo nie jest.

N ie jesteście, pauuwie sędziowie, 
związani aaty-kułem 18-ym ani 17-ym 
(ograniczona odpowiedzialność). Je­
steście w  tej spiawie najwyższymi 
biegłymi. Prawodawca nie rozstrzy­
gną! jaką wysokość kary macie w y ­
mierzyć, nawet kary śmieici nie w y ­
łączył z wypadku ograniczonej odob- 
wiedzialności.

M ów ią biegli w  ’ konkluzji „T o  
psychopata". Gdyby sprawę dać do 
-ozstrzygnlęcia inteligentnemu laiko­
wi, powiedziałby: „T o  neurastenik, 
dziwak, faniasta", ale nie powiedział 
by, że to psychopata.

W I E D Z I A Ł  D L A C Z E G O  
K Ł A M . E

Biegh mówią, że Chask-.e.ewicz opo­
wiada* im bajeczkę o  rewolwerze. On 
kiamaf, wiedząc dlaczego kłamie Eks­
pertyza psychiatrów nir m&ze się u- 
stać. Chaskielewicz mówił nieprawdę 
i kłaniaf , bo miał powody, bo te Kłam­
stwa iniaiy tlurnatzj ć jego czyn.

z b s l o u n f a r : .  a  k i e
C H O R Y  '

ChasKielewicz jest zbrodniarzem, *  
nie chorym. A jeżeli jest psych ipatą- 
to psychopatią tą jest nienawiść do 
państwa polskiego. Nie miał nawet 
najmniejszych podstaw, by zabić Bu­
jaka, ale przez r-wc podtrzymywał swe 
kłamliwe ootwierdzenia i bluzgał o- 
szczerstwami w  armię polską.

i .  F .  B U J A K  Z G I N A Ł  
K A  Ł L U Ż B S E

Bujak był dobrym żołnierzem, Bu- 
iak bvł bez winy. Bujak zginął ugo­
dzony z tyłu. Na służbie z óuwodu 
służby. V.' mundurze i z powcem muX 
duru Armia polska, choć n e  było 
wojny, skrwawiła się łą, pojedyncza 
krwią swego rolni"rza Oto jest praw­
da Bujaka.

K I  S T O R ?  C  S I T Y  

P R O C E S

W  tej sali sądowej odbyło się już 
wiele historycznych procesów.- I ten 
proces jest również historyczny Nie­
dawno miałem zaszczyt w  tej sal’ o- 
skarzat w  im.enia Rzeczypospolitej 
zabójców ministra Rzeczypospobtej —• 
dziś oskarżam o zabójstwo wachmi­
strza Rzeczypospolitej.

Ż A D / . M  l i A R T

Ś M I E R C I

W  Rzeczypospolitej demokratyczne! 
dopuszczalne są różnice stopni i róż­
nice rang. Ale to s» «topnie unkcii i 
stopnie odpowiedzialności, Demokra­
tyczna Rzeczpospoi.ta nie rozróżnia 
jednak ceny życia i ceny krwi.

Jeżeli za Polskę /.ginął wacnmistrr 
Bujak, jeżeli xa Poiskę zginął tnini- 
stet Picracki, to jedna jest tyiko mia­
ra i ta sama musi być kara Kara na 
miarę krzywdy za krew przelaną i za 
pocz mionc szkody. Żądam kary śmier­
ci dia oskarżonego Chaskieiewicza.

Ż Y D O W S K I  S P I S E K
Po przemówieniu prokuratora za­

brał głos pierwszy z Dowodów cywil- 
nych mec. Suchodolski, który powie­
dział że przycliodzi żądać sprawiedli­
wości' d'a poiaków pized polsk, sąd. 
Adwokai podkreślił: Że występuje me. 
tylko jako prawnik, ale w ystępu je 
również jako of.cer rezerwy 7 pułku 
ilanuw, w  którym służył ś p. Bujak. 

.Mec Suchodolski kreśląc krzywaę, a- 
kie Doniosła rodzina . społeczeństwo 
przez śmierć wachm. Lujaka, dobre­
go żołnierza i obywatela, udawadnia 
urazem , że śmierć bujana była re­
zultatem żydowskiego spisku, uknute­
go przez Rcjzemana Hochberga, Miń­
skiego i Rozenweinu. W  spisku tym 
czynny udział wziął Chaskielewicz. 
Adwokai nazywa żydów  wrogami 
państwa i społeczeństwa polskiego

Następnie drugi powód cywilny 
adw. Wawrzyniak udawadnia! liczny­
mi przykładami, odczytując rozkazy 
wojskowe i wyjątki z publikacyj, że 
stosunek żydów do armii polsk ej był 
i jesf stale w rogi i negatywny.
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' S  P  S B  r  0  E
Puchar M i n  « r ia c h  Rumunda

Pląkny suKces baron cwaj v . Essen
M7 dalszym ciągu mięazynaroJo- 

w rch  zawodów hippicznych w  Ła 
zitrikach odbył się w niedziele kon­
kurs 6 „nagrodę Polski" ih icnar 
N irodów ).

Zw ycięstw o Doniosła ekipa ru 
mrńaka w  składzie: por. Zah ii na 
koniu „Hunter", por. Apcatol ne ko­
niu „Dracustic", por. Rang na koniu 
„L e lfis "  i por. Tudoran la koniu 
„P y r " , pkt. 27 3 4- 

Drugie miejsce zujęia ekipa polska 
w  składzie; rtni. Sokołowski na ko­
niu „Z b ieg  d-gi1*, por. Rylke na ko- 
mu .Bi.nbuś” , mjr dypl. Lewicki na 
Komu „DujKan” , kpt. Biliński na 
koniu „Floręk-Sńacz‘ ‘, pkt. 36

Trzecie miejsce zajęła ekipa Łotwy 
w skłaazie: por. Ozols na .koniu
„Nargus‘\ Kpt. Karklins n a kontu 
„ou .ekn s", por. riroks na Koniu 
„Namejs** i por. Pencis na koniu 
„Indu is", pk t js .

Indywidualnie zwyciężył por. Rang 
(Rum.) 4 pkt., drugim był również 
Rumun per. Apostoł 4 pkt. Najlepszy 
z Polaków rtm Sokołowski miał s 
pkt.

W konkursie iw . Jerzego bardzo 
>adny sukces. „  m iewa p. oar. Mar- 
garetha von tssen (Szwecja), które 
tylko jeona przeszła cały parcours

Dez punktów kamycn. 2 1 3    p.
Temr.ie, 4 1 5 p. Strżeszewski. Konie 
poisKie ca.dzo niechętnie szły do prze- 
* urody Nr. l i  .bariera nad „cd ą ). 
Najgorzej na tym wyszła p Roi.ń- 
szewska, która s iadając z konia hu- 
ży la " kąpieli. Silnym potłuczeniom 
u;egłi rć m .ileż p. Sh-pińsku 1 cały 
szereg jeźdźców  został wydzwonio­
ny trzykrotne wyłamanie.

Wyniki techniczne:
1 ~ v. Essen na koniu „Sk«tt- 

man’, drug!e i trzecie miejsce zdobył 
p. Temmfc (N Ie.ncy) na koi.iach „Am - 
..eris” i „Tasso”  czwarte miejsc*, p. 
Strzeszewski na „Rysiu ’’ , piąte miej­
sce StrzeszewsKi na „Canzaju 2-im” ,
6-te miejcce p. O perow a na ,.Anitra” ,
7-me miejsce p. Strzeszewski na 
„Owadzie” , 8-me miejsce p. Zacielski 
tia „Luksusie” .

D Z łs  KONW JftS K W rC lĘ Z C óW  
1 POCIESZENI A

V.’ ostatnim dniu konkursów łazien­
kowskich rozegrane zostaną dwie kon 
kureuije, a mianowicie: „Konkurs
Zw ycięzców ” i o t Prezesa Towarzy­
stwa MięJz i K.aj Zawodów Kon­
nych *  Polsce (jest to konkurs do­
kładności — międzynarodowy) Do 
konkursu tego '•dopuszczone będą. ko­

nie z poprzednich konkursów (od l 
do 8-go miejsca z każdego konkursu).

Drugim będzie „Konkurs Pożegnal­
ny” (zw yk ły  międzynarodowy). Par­
cours obejmować ordzie 16 — 18 
przeszkód: wyrok 1,30 m., szer. 4-50 
j l  szyokość 440 m/min

Początek zawodów o godz. 10-ej. 
Konkurs „Zw ycięzców ” o gouz. ł7.

p o k o r ,  d n a  w  l l o r z o w l e
Pogrom Warsz&wianKi w  Łodzi

A K 5  —  AaSŁA 4:J -
Na stadionio w Cnorzowie uoLziudo 

bodaj najwai..i-?js„ego opołhanic o 
n.istr^otr-o lig) między /\KS Cho­
rzów i W ’S4ą Kraków. Mecu tm  w y ­
wabił na Śląsku wielKie zaintereso­
wanie ł zgromadził około 7 tysięcy w i 
d^ów. Spotkanie to zakończyło się 
zwycięstwem AKC 4:2 (2 :0 ).

Z a g r a n i c e - z w y c i ę ż a  n a  D m a s a c h
Na Dynasarii odbyły s:ę .nięd^yna- 

ioJowc wyścigi kolarskie z udziałem 
: Francuzów, Austriaków i Łotyszem 

W  biegu sprinteiowskim dia gości 
na dystansie 2 okrążeń zwyciężył la 
Fourniere (Francja), czas i2:8, przed 
Nicolette (Francja) o pół kota 

W yścig  o naramiennik Dynasów dla 
sprinterów rozegrany w  konkurencji 
międzynarodowej przyniósł zwycię­
stwo la Fourniere (Francja) 12 sek. 
przed Moahr (Austr a) i rrączkow-

3 U I F 2 3

W TO R E K  8 CZERW CA
0.15 Pieśń „K iedy ranne ostają 

zo rz e '. 6.18 G mnaa.yka 7.10 Muzy* 
ka fp łv ty ). 7.15 Audycja dla poboro- 
w , ch." 7.35 Muzyka (oł.ł. 8.00 Au­
dycja dla szkół, z l  30 Audycja ć 'a  
szkól: ,P rzy  gody świerszcza1, 11.57 
Sygnał izasu i hejnał z Kraków*,
12.15 „Skrzrnka rolnicza". 16.35 
Kancen, orkiestry dętej (z  Torun ia ). 
15.45 Wiadomości gospodarcze 10 00 
Audycja dla dzieci. 16,65 W itold Lu 
tosławski: Sonata b-inoll w wyk-ra- 
r.iu kompozytora. 16.50 ,,Dw& m' io_ 
ny m etiów “  —  pugadanka. 17.05 
Muzyka roztywkow * (p ły ty ) 17.50 
Aktualna pogadanka turystyczna.
18.00 Przegląd finansowo - „ospo-j 
darczy. 18.li Utwory lózefa Becce 
■(płyty L 18.50 Pogadanka aktualna.
19.00 „K oneeit życzeń”  —  bkecz.
19.15 Poleskie pieśni reg i maiue w 
wyk. M. Zabejdy - Sumitkieco. 19.33 
, Tek’ centralne Archiwum Fonogra­
ficzna stara się ratować picen ludo­
w a? ” —  poga tanka. 19.45 W  adomo- 
sci sportowe.. 20 00 ,,Z oper Stanisła­
wa Moniuszki": (Trai.sm . do Am e­
ryk i i N iem iec ); Transmisja z Wa­
welu w Ktakuwie, Orkiestra Symf. P. 
R. Ewa Bandrow»k- - t'u-3ku —  to* 
prań, Aleksander M ichałow ki — 
5a», Januoi P ip tiw sk i —  tenor 21.10

Jazda z Ziur tanką” —  humoreska 
Ad  ilfa Dygasińskiego f i l )  21.55 M u­
zyka taneczna (p ły ty ).

W A R S Z A W A  I I  (M okotów ).
13.00 Koncert rozrywkowy fp ły ty ).

14.00 „Farę in frrm acyj". 14.05 Zna­
ne ten.=łty "  różnych ujęciach [pły­
ty ).  15.00 Reportaż *  życia. 1 5 '3  
Koncert solistów.: Traeusz Michało­
wicz — wiolonczela, Sta uVaw Pie- 
czora — śpiew. 32 00 WhdumoSci 
s .aitowe. '> :.05 Muzyka lekka (p l . - 
ty ) .  23.0C „O roli Czerwonego Krzy- 
sa" —  odczyt. 23.15 Muzyka tanecz-

< na.

ŚRODA, 9 czerwca.

615 Pieśń „K iedy  ra m *  wstaje 
zorze". 6.18 Gimnastyka 6.88 M uzy­
ka ęp łyty ). 7.1u Muzyka (p ły ty )-  
7.15 Audycja dla poborowyer. ” .55 
Muzyka (p ły ty ), 11.80 Audycju dia 
szkół: „V  esołj poranek" -1- audycja 
złożona * ulubionych w ierszy i me­
lodii dzieci.

11.57 Sygnał czasu i hsjnal 1 K ra ­
kowa, 1245 „Hodowla trzody a ek­
sport" —  pogadanka. 12.25 Koncert 
Orkiestry Wileńskiej. 15.45 Wiadomo­
ści gospodarcze. 16.00 „Gawęda - ro­
dzime poeiów " —  O  j\arolu, Stani­
sławie ’ W incentym Brzozowskich) 
— szkic literacki . 16.15 K< nc irt roz­
rywkowy w  wyk. T r ia  Salonc cegr 
Rozgł Katowickiej. 16.45 „Roldtnu" 
—  odczyt. 17.00 Kc ncefr. solA iów .: 
Teodora becka - Frankiew icz —  
śpiew, Stefan Herman —  skrzypce. 
17.50 „Nowoczesna książka" —  po­
gadanka. 18-00 „ch w ila  Biura gtu 
Oiów". 18.15 Lekkie pkaenki w łos«ie 
ępłj-ty). 18 50 pogaujjrka aktualna. 
i!i.C0 ,4-ły ’y  ala zru c ó w 1. 19.ou 
Wiadomości .portowe, 4i.0Q Koncert 
muzyid lekkiej. 20.55 T  :g ranka 
sktualn. 2 1 .U0 Koncert chopinowski 
w  wyk. Zb Drzewieokieg. —  forte 
pian. 21.45 ,4azda z i.iurdanfcą”  —  
.mmoresks ^ d t 'fa  Dygasińskiego 
( I I I ) .  22.00 Muzyka taneczna.

W A R S Z A W A  II. (M okotów ).
13.00 Koncert rozrywkowy (p ły ­

ty ). M.OO Parę ń-fon i-icji, 14.05 V- 
d^kf riusch w roli mlisty, kamerali­
sty i dyrygenta. 15.00 Pugadanka 
ikiuałna. I 5.10 „Aycie kulturaiue

Btolicy" 15.15 Zespół Salonowy Pa ­
wła Iłynasa. 22.00 Wiadomości »p>'r* 
-owe. 2205 Muzyka ekka 4 płyty] 
23.00 Dwa ske:ze Światopeika K ar­
pińskiego: a ) W "“"dzie i  b ) Strasz­
ny emeryt. 23.15 Muzyka -taneczna 
(p ły ty ).

ńkim (Po lska). W  przedbiegach od­
padli mistrz Polski Pusz i Popoń- 
czyk.

Handicap wygrai .Moahr prred Fei- 
giem i Pjszem .

Emocjonujący w jśc ig  wa prowa­
dzeniem mciorów na dystai.sit 150 
okrążeń wygra! Stromoyer (Austria), 
(leader Stefanowi* z] w  czasie ł,0i , ió  
orzecf Sial dem (Polska) (leadu  Pod­
górski) dwa okrążenia w ty le. '

A d m i r a  — C r a c o v i a
W  niedzieię odbył się ostatni mecz 

w turnieju międzynarodowym nręuzy 
mistrzem Austrii Admirą 1 C-acoiią, 
zakończony zwycięstwem goścf w  
stosunku 1:0 ( 1 0 ) .  Cracovia grała 
niżej swej normy, zwłaszcza w  linii

ataku, ńdmua miał znaczną przewa­
gę, Jedyną bramkę dla wiedeńczyków 
strzelił w  20 min. pierwszej „ołowy 
gry Schilling z winy obrony. W idzów  
6 tysięcy.

T l o u y ń s k i  bij e  T a r ł o w s k i e g o
Dwudniowe zawody fen.sowe n  

d ru żyn o w e m istrzostw o PoIski p o-  
m;ęazy m streem Polski pogonią Ka­
tow ice a Legią w  W arszaw ie zakoń- 
c z y ły -s ię  zwycięstwem Legii 4:3 

Tarłowski zdecydowanie pokonał 
Wiimana 6:4. 6 :1.

Bratek pnegrał z Tłoczyńskim 
3:C, 3:6 - •

OajdzianKa —  Tarłowski przebrali

do pary Liipopowna —  Tłoczyński 
1:6, 6:8' .

Tanowski przegrał niespodziewanie 
z  Tłoczyńskim 6:1, 6 :8, 3:6.

Witman —  Brawk 2 :6, 6:2, b:3. 
Lilpopów na —  Gajdzlanka 6:4, 0:6, 
4:6.

Tłoczyński— \vitman —  Tarłowski 
—Bratek 1:6, 4:6.

K u c n a r s f t )
—  N o j i  d r u g i  w  M o n d c f t u m

Podczas zawodów ł 'tknaflc ł > cz-
njch  w  Monachium w biegu na 600 
mtr. pierw aze jftięjsce zajął Polak 
Kucharski w czasię 1 :55,6 in red ‘ u- 
striakiem Gicnberger m (1:55,7) i 
Niemcem Dessek?rem (1:56,2).

W  Liegu w  auOO w . pierś, oz- m iej- 
c*ct zdobył niemiecki zawodnik Maks 
Syring w ^zasle 15:10,6. Dm głc 
miejsce zŁjal Noji mająe cza j 13:f j - 
Jako trzeci przybył 4 ,  mety N iem iec 
Osiertag n czasie 15:34,8. "

K l ę s k a  t e n i s i s t ó w  f r a n c u s k i c h  w  P r a d z e
W  Zagrzębju zakończony /.ostał 

mecz tenisów" o puchar Davisa Jugo­
sławia —  P i j  Afryka. W ygrali te- 
lislści jugosłowiańscy 4:1.

W  Brukseli zakończył »ię mec te­
nisowy o Puchar Dafisa Belgia —■ 
Szweda. Zwyciężyli Belgowie 3:2.

W  Pradze zakończył się rr.ecz teni­
sow y o puchar p a 1 is* Francja —  
Czechosłowacją.

Zwyciężyli tenisiści Czescy 4:1. W  
ostatiiicf’ ?  grach pojedynczych wy­
grali CzesL

P o z n a ń  —  N i e m c y  Ś r o d k o w e  1 : 5
W  niedzielę w obecności 5 tys. wi­

dzów odovł s’ę w  Jenie m ijdzynaro. 
dowy mecz piłkarski pomiędzy repre- 
icniacją Niemiec ■ńrodkv'.cych a re­
prezentacją okręgu poznańskiego.

Zwyciężyła drużyno niemiecka 5:1 
( 3 :1)  1 -Vzą bramkę d L  drużyny me- 
raieefciej zdobył Pau l Wkrótce potem

({oteurdnia giełd warszawskich
GIEŁDA PIEKIĘZHA

Dewizy: H oD n ji- 790.45 *, sprzed aż
291.17, '.uono 2S9.73); Beriin *sprze- 
d » t  212.5*1, kupno 2 11 .0 ; Gdańsk 
(sprzedaż 10><20- kupr.o ’ )9.d0); Lon- 
dv’ n 26.07 (sp u ed r i 2 6 14 kupno 
20.00); Nowy Jork 5.28 i 1/8 (sprzedaż 
5.29 i 3/8, kuc no 5.26 i 7 8) ;  N J^r! 
ikabelj 5.28 ‘ 3/8 (sprzedaż 5-29 i 5/8, 
kupno 5.27 1 1/8); Paryż 23.54 U p r ^  
daż 33.60, ki:pn„ 23.48); Praga 8 40 
(sprzedaż 18.45. iiupno 18.35); W ie­
deń (sprzedaż 99.20, kupno JB-SO'; 
Marka .dem. srebrna (sprzedaż 136.40 
kupr.o 134-00).

Papiery procentowe: 3 proc. pot. 
prem. irwes'. 1-ej em. 63.63. Hej er 
64 )0 ; 3 proc. pcz. piem, mwest, se­
rio ,va i-e, em 83 00 ll-«j c r  84.50;
4 proc. państw, poż. prem. dolar 38,73
5 pro: poż. konwersyjna 57.U0; 6 
prnc. poż. dolar. 55.00 — 54-75* kupon 
zł. 23.57; 8 pruc, L, Z, Komun. 13: ku 
gosp. kraj. 'M.OO; 7 proc. L, l  iżo- 
mu„ Banku gosp. kraj. 83,25; 8 proc, 
I. Z Banku roli 94,00 7 proc. L, i  
Banku roly 83.23. L. Z. W arszawy 
n .50 ; 5 proc. L. Z, Warszawy (1933 
r,) 57,73; 5 proc L. Z, Lodzi (1933 
r ) 52,06.

Akcje: B. Polski 101,23 —  100^3 
lt-1,23- Lilpop 12#> —  1235; Stara- 
cUow-ict 2aMI.

Tendencja dla dewiz mocniejsza,

rotach prywatnych: 7 proc. poż. Uą ■ 
ska 49.63, 7 proc. ooż. m. Warsz. (M a 
gistrat) 48,63.

GIEŁDA 2BO20WA
Ceny ro2 umieją się za 100 .tg. pary­

tet wagon Warszawa, w  handle hurto­
wy m, w  ładunkach wagonowych za 
gotówkę.

Pszenica jednolita 3l.0Q - -  31-39; 
pszenica zbierana 3050 —  31.00; ży­
to 1 standart 24 75 —  25.0.); żyU, II 
st. 24,30 —  24-75; owies I standnrf 
25 00 25 30: owies .1 et. 24.50—25 “ 0, 
jęczmień 23.00 —  23.vK,, gn ch  polny 
/3.00— 24.00 wyka 22.0 n3 50; ^ra- 
JCia podwójnie czysz. 23-50 — 24-50! 
seradela targowa 10.50 — * G '0. łu­
bin nieb eski lfi.oO —  H .50; tubin żcF 
ty 16.OO —  16 50, koniczyna tzerwo- 
na sur. be2 gr- kan: ink’ 90.0U — 
i'33 00, mak mebitaki 7200 — '.4-00 
/ V ka pszenna gat. I 44.00 —  i 4.50; 
mąka pszenna gat. Il 45 00 — 16.00; 
maka oszenna gat. lii 31.25 — 
mąka oszen. pastewna 23.75 —  24.75; 
mąka żytnia gatunek pierwszy 33.00— 
3.1.50; mąka żytnia razowa 27 50 — 
28.00; otręby przenne gr. przem. stand. 
16.25 —  16.73, otręby nszerne miał­
kie |.' 25 —  15.75; >tryby żytnie 17.W 
— 18.00; makuchy lniane 20 73—21.25 
malutch" rzepaków* _  ly.i/)

Ogólne ućuot łysa tan, w tym - jta  
353 *on ' Usposobienie spokojne

Re.mann podnosi stan meczu do *.0  
Poa koniec pierwszej części grv  punk* 
jeayny ula naszej drużyny zdobywa 
Mikołajewski.

Po przerwie datsze ramai dla zw y­
cięzców uzyskali Kloeren, p aul i 
Mcntney.

P o l o n i a  m i s t r z e m  W a r s z a w y
Nd boisku Polonii odbito się spot­

kana o mistrzostwo klasy A okr. 
wąrszawsk;ego pomiędzy Poion ', a 
Okęciem. Zwycięstwo odniosła Polo­
nia w  stosunku 3:2 (0 -2 ).

Rozegrany w  Skaiżysk n.tcz pił­
karski o mistrzostwo k,asy A  oki. 
v arszawsutiego pomiędzy Gr.,latem  a 
ZmczeiT Pruszkov/a, nr ymosł zwy* 
ciestwó Granatowi w  stosunku 7:3

Wiadomości gospodarcze
M LE C ZAR SK O  JA JC ZA R S K I 

R Y N E K  
Ostąujio płauoiro za 1 kś 

wyborowego I  gat. Kco okład udb.or- 
cv Wąrszawa 270, W iiuo 2-4C Lu­
blin 2.60, Równe 2.50, Pozna, m aiło 
eksportowe 2.90, krajowe 2.G9 Kra^ 
ków, masła wy borowe —  2.55, Lwów 
2.50, Katowice 2,85 —  34X10.

W  W arszawie płacono zr mioko 
ptinowartościo-p e n* m iarę w  j,óthus 
żowej sprzedaży 27 gr. za 1 litr. 
co iklep, w .Wilnie 20, w  ■ Lw-.wie 19. 
- Poznariu 19, w  butelkacl 22, w 
Katowicach 15 —  16 gr. w  BydgOoZ- 

20.. . 
W  W arszaw ie płacona ter  l i i  ws<si 

(w  hurcie), z l 1,70, em en ta lsk i 2.7n 
rą 1  kg w  Krakowie ser trapist.ót 
l.gg edaipski L*9. salami 1.90. 
litewski 1,35, tyuyck i 1,65, we Lw o­
wie trapistów 1,70, edamski 1 ,8* 
ementalski 8.00.

W  obrocie hurtowym notowano lo­
co skład odbiorcy za 1 kg. ja j świe-

- M iejscowi od raza przeprowadzają 
tn-Tgiczny atak t e  t ramkę nrakowa 
i już w .-ej minucie Piątek .dobyw . 
dla A K K  bramkę. W  3S-ej młnucir 
znć.e Piątek umieszcza płłkT‘ w  bram­
ce maue; skiegc 

W  drugiej połoi ie /.KS nie gra już 
iak uprawnie W  l f  min, zduoywo 
Wisła 1-szą bramkę ze strznłu artu- 
ra. W  30 minucie gospodarze podw yż­
szają wynin 3:1 irzrz Pct-a, zaś w  
minutę późnie) Piątek zdobywa 4-ta 
bramkę. W  ostatnie/ nlnucie grac<. 
ostała wynik dnia, zdobywając dla 
gości drogą bramkę 
Ł. K . S. —  W A R S Z A W IA N K A  5:0 

Mecz ligowy Warszawian*;* —  Ł. 
K. S. zakończył się nieoczekir anyro, 
ale zasłużonym zwycięstwem L K S  w 
stosunku 5:0 (4 :0 ). Gra toczył* się 
żywo i ni. dość wysokim poriotub. W' 
9-ej minncie Szezerbif.ski zdobywa 
pieTwszą bramkę dla ŁK S . Dalsze 25 
nunut Warszawianka ma przewagę w 
polu, zuwonzpt jednak pod uramką. 
W  iS7-e] min. Lewandowski zdobywa 
drugi j_ .u u , poa.ryzsz* w minutę 
później Kocaewski, s  następnie w

39-cj min. ten sam rawo/mik zd o b f'  
wa 4-ty punkt dia ŁK S . W  10 -ej n **- 
drogiej połowy 3zc:e bmski ust*1® 
wynik dnu. Ł K S  tdohywa jeszeż® 
dwie bramki, K tórych  nie uznaje 06" 
dzia oraz nie wyzyskuje s ze r* »-  
„muro./anych*' : sytuacji podbramk0' 
w jeh.

POGOŃ -  RUCH 2:1

W e Lwowie odbył się w  niedziel? 
mecz o  mistrzostwo ligi ponuędu 
mistrzen. Polslc, Rucnem a P *t 
Pogcń odniosła zwycięstwo w  slosau 
ku 2:1 (2 :0 ). Grę rozpoczęła drożyd^ 
lwowska szeregiem huraganu wyc*1 
ataków, zdobywając w tym oKresi® 
całkowitą przewagę Pierwszą brani' 
kę dla lwowian zoooył Zimmer, dn i’ 
gs, Zimmer.

■ Po  przer, ie gra na ogól otw an* 
przy lekk!ej pnewadze Pogoni. W 
czasie jednego z ataków drużyny ślą 
skiej, po rzucie z rogu zdobywa P** 
tereii br mike dla Ruchu.

5ęoziov'al p, Sznajder z K raków * 
w idzów  około 7 tysięcy.

Wyrównana walka a u to io b ilis tó w
w  r a  d z i e  d o o K o ł a  F a l s k i

W  niedzielę pc południu przybyły 
dc Gdyni wszystkie 24 samochody, 
biorące udzmł w  10-ym naędzynr 
d o w vx  raićDie Ąuiomobilkiabu Pol­
ski. Wszystkie w ozy Drz^byly w  cza­
sie orztpisaiiyru z szyńkoscią nie 
mniejczą niż 60 kim. na godz.

Każdy z uczestniczących 2a k o ­
rowców posiada obecnie po 401 pkt. 
oodattiich. * ■

Pierwszy przybył na metę w Gdy- 
nj nr. 2 Nowak na Fordzie, iadąc 
niepotrzebnie ze zbyt wysoką prze­
ciętną ok. 80 kinu i*a to oamo 
zrobiU !:ierowcy niemiccej- na Mer- 
cfcdesacii. Przybyli oni na pół eodzi-- 
ny pręed wzasein z maksymalna prze 
ciętną szybkością (70 klrr as godz.) 
i esekati okob  dó) godzin” przeJ 
Gdynią, ponieważ nie wolno im by! 
jłr:ejechać na pólętap z szybkości?

H e n k e l  p r z e g r y w a
z Steranim

W  niedzielę r iipcczął się w  Medio­
lanie me 'j, tenisowy o puchar W ło­
chy —  Niemej. Pt. piero^zym cnm 
star meczu brzmi 1 :1.

W  pierwszej grze vor. Ciapim po­
konał Canepelc 5:1, 4:6, fi:t, 6 ‘4. W  
drugim meczu Niennes Hepkcl pogrom 
c ł  Aąsdna puegral do Stefanicgo w 
4 setach 3:6, 3:6, 7 :5, 2:6. '■

większą niż 70 kim. na godz., za C» 
g ioziia  dyskwalifikacja 

Zbyt szybka |azda kosztowała 
p. Nowaka zerwanie amortyzatora 
(mylnego). Pogoda pięknu, organiza­
cja sprawna, żadnych -skiamacyj nie 
było. Na trasie wypadków nic sano- 
t-wano. Zainteicsowanie raidcm bar­
dzo duże.

Z Gdym maszyny startowały pu- 
cząwsz; od godz 24 w  kolejności W 
jal iei przybyły do Gdyni.

Start odoył sic co minutę, tak i «  
ostatni sattiochod wystartował 0 
godz. 0,23-

W.K. S. Śmigły —
F. C. Bardeaux 3:C

Bawiąca w  W ilm t piłkarska drą­
cym.* franci’ ska F. C. Pojtieatn , roze­
grała w  niedzielę mecz ze Sn igłym 
p r z e g in a j ,o  0:3, mimo żc sm igry 
Rrął poniżej swej swykłej form y 
1 -szą hzam k; uzyskuje ś n ig ły  4 ląd 
nego ettzahł Nęezulskiego i wynlw 
ten pozostaje do pr*erw y Po przei 
wie po ćanie Hzjdulą obroń­
ca drużyny Bordeaua zam,enla w  ja -  
mobójczę fc/amky. W ynik  dnia astala 
pod konitv meczu Oseslk.

Zaintereso-wanfe sawodam doló 
duże. 1

NOW OCZESNA 
u’ lO RO U rA

Doty wybói modeli
wiosetiayeb 1 LISÓW

PRZECHOWALNIA F U T E R
P/jeróbkl 1 reperreje 

OBEGM1E TANIEJ

J .  U J E J S K A  605-31

iycń w Warszawie: 1^9, Lód/ 1,10, 
uiblit. 1.06, w Poznariu z ł menael 
S5 gr. w Krakowie za 1 kg. 98 gr. we
L"row ie 85 g x

W YW Ó Z  TR ZO D Y ŻYW E J I  B U cU

W yw óz trzody ehluwnej wyniósł 
w kwietniu r. b. pod względem  w ag i 
1.30:1.122 kg. wcrtości 1.797 tys. żł. 
(wartość loco granica), wobec 
1,692021 kg. wywiezionych w toku 
ubleglj-m. Oooicrcami wejre umianego 
ąrtykijłu były Austria N iój.oO i' k *. 
Wiochy 370.5X  kg., N iem cy 278-873 
kg

Eksport bitej trzody chlewnej w 
kwietniu r. b wyraził się cyfrą 
523.186 Kg. warto'«i 861 tys. z*., w >- 
Dec 611.881 kg. .rartoźci 904 tys. zł. 
wyeksportowanych w s nalogicznyro 
ckresi- roku ubiegłego. Ddbi :rcą te­
go artykułt były u  roku bieżącym 
r,.emty. W  kwietniu zeszłego toku 
bita trzodę chlewną eksportowaliśmy 
do Austrii, Niemiec i Belgii.

W I A D O M O Ś C I  Z  T O K U

Z a p i s y  n a  w t a r r k
Gon. 1. F lety. N rg i. .800 z). D j st. 

2800 m. mdolsnce, N ieziom ny, Rodin, 
Taczyn.

Gon. 2, feprz*.daiij> N igr. 1000 zl. 
Dyst 160u m. M inejra, Labor, Poga­
nin.

Gon. 3. N a g - 18ÓO zł. Dyst. 2100 
tn. Pęuzw latr I I ,  Liktor, Tanew, Kaon 
dike, Irchtt Sessi.

Gon 4. N a g r  30oo zł. D; st. 2400 
m riu&ań, Lm retto, Habdank Ban- 
dit, K lejnot Bychuwski.

G e- 5 Nr.gr złuO zł. Dyst. 1600

m. Nord, Bouuoule. Cyliua, Iloczyn* 
Proknc, Ifa r, Infantka, Proch.

Gon. 6. Nagr. 8000 zi. Dyst. 3,100 
m. Iloraz, Ńfcyimir-ke-, Poteyńon, 
Pierwszy K nrul. W esta, Katon, Dę­
blin, Lari B ari.

Gon. 7. N  ig r  2.200 ;L Dyst. IJdO 
m Nur, Exc«lsior, N elly , Galop, C i- 
vun, Tanga, Korona,

Gon. 8. N agr. 2,000 X  Dyst. 2.100 
m. Ornwa I I ,  Hokej, M ilo, Satrapa, 
Pirandello.

W y n i k i  g o n t t w

Z a  z ł .  2 . 3 C  p o ż y t e k  i  w y g o d a
p o 2yU i’ etu d la każdego Jest czytanU  „A B C  . N ow in  C odzien ­

n ych ". ’
W ygod a  jest o trzym yw a n ie  p ism a dc dotno rano, przt-d t  9

ś s lc a  dę prący . .
1 „A B G ;‘  łąpretjum t?rowąd tu n ita , w  K a n to r .*  a1. J c iO żo 1 H: KI# oa 

.ispblście, j l f ę ja a ł#  lub t fk & a & J Ł le  7-27*33 i  1 1 1 53

Gon. 1. D/St. 24GO ui. Nagi- 1800 
zi. 1. Ale.te. ż. Jagodziński, 2. Ney 
(b,50)t, 3. Hoimes (B ) .W y g r .  w  2 ’ 
l.jin. -ł3 $. o pól diu ?. T o t lYAO zł. 

Goif 3. D; st. IbOC m. Nagr. 14OL
zl. 1 Imuieoiata, . Kusznieruk, i
N -roc. (8,50) 3. W rzos 128.5U), 4 
Jjrand !401), 5 N tęrfta  (185,06), ‘ i 
Pumpernikeł (37 ), 7. C3dyk (154) 
W ygr w  1 min. 42,5 e- ‘atwo o 7 
dl. Tot. 24,59, fran*:. 6, 5/50 i 6 zł. 

Gon 3 Dy«t. fSoG m. Nagr. 160C 
1 /.f. 1. Struna, chi. thom i. z, 2. Kordier 
! sc (109. 3 Dtcobra (42 ), 4 Gdań- 
szczanka (47 ), 5. Maenifika va2\ i 
Uuei 1 -170), 7 Tamiz; (99,60).
W ygr. w 1 mi* 59 s. w  walrc o szy­
ję. T ok  22,50, *-ano. 7, 6 i 7,50 zl.

Gon, i .  dyst. 3200 m. N agr- 4(? oOO 
zl. I . Łeb w  Leb- i .  GUI, . Kares 

3. Ko.yr *13), Y. Gaffeur 
(10 ). 5. I-łop it (1 J,50). W y g i. v- 3 
min 32 s, 1  ł.l dl Tot. 10 franc 
8,50 ł jO zL 

Goi. 5 Dyst. 15D0 m. Nagr. 2200 
zf. 1 Fłaniand, t  Gili, 2. Favoriur i 
(101,óul 3. Jarosław i’39,.'0/ 4- Sa 
turn (15L  5- Humor (84 ), 6- Mewtar- 
de (38,50\  Wt-gt- W 1 min 40,5 s. o 
i dl. Tot. I l  brane. 3 i 33,50 zl.

,am  ą. Dj-st 2100 jn nagr. 12.000

zł. i. Mowur.a i . rńlł, 2 K y fn *  
<1»,50), 3. Jagienka ( I  (iC,50]» 4-
Łn  Avant (65 ), 5. Jsolda (12 ), 6. Dal 
G S ) 7. Orestea (23 ), o. h aw erU  
(166), wygr- w  2 min. *4 8. łatwo o 
3 dł ‘ Tot. 28,59, fra n t 9, 13.50 i 20.30 
zł-

Gon. 7. dyst. 22<i0 pi. ns.gr. S2<y 
zł. £  Tamąno, z . Gili, 2. C ze r^
(16.50), 3. Mata riarl i39 ) 1 W k r  = 
t t l  (26 ), g. Dapifer (S3>, 6 Hamilc*J 
(67,60), 7. Gra™er (186 50), 8 1 i i * »  
(61 ), w yg ;, w 2 mm 22,5 *. o półto­
rej długości. Tot. 22, franc. 7, 6-50. 
7 i 7 zł.

Gon. S dyst. 1600 m. nagr. J600 zf- 
t. T o ffi,  ż. Sauerland, 2 Kate F ir r j  
(S), 3. Frejlina '138,50-) 4. % n ‘
Breeze (1 2 )) ,  5 Nabok (4 6 ), 6 M « ' 
perta  (117), 7. Lam i:iata (451-
W ygr, w 1 min. 41,5 j. łatwo o S * •  
Tot. 28, franc. 7, fi i 13 zł.

Gon. 9 dyst. 210C w  nagr. .-W  
zł. 1. Rumak, chi. Trąbą, 2. A_va.i
(11.50), S. Her<-eri (43). 4. Indolencs 
(21 ), 5. Bibus GtSi 6. Sława (77 ),  ̂
Mąrieut (3-1,501 W ygr. w  % min. X  
i. łatwo o 2,5 dl Tot. 73, tran-:. IS.Sb, 
- i  12,50 i ł
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Kłamstwo, demoralizacja i nienawiść
P R Z E M IA N Y  
R O S Y J S K I E

B e* w zg lęd u  na  tak ie  czy  u m e  
U stosu nkow anie s l ę do w ypadków
od g r y "  a jącyc łi s ię  za  naszym  ! T a ryż  w  maju

w schodn im  kordonem , m u-.ra j korespondent w y ski „A B C " nad- 
S tw ierd z ić  że  cz łow iek , k tó ry  „y la  i.am bu.dzo ciekawą kores^on- 
oh ecn it k ie ru je  sow iecką  m auzy dencją o rządach Blu.oa i  fcłksfrontu 
ną p ań stw ow ą, z  że la zn ą  konsc- w t  fYancj.. Z t  względu na rozmiary, 

kw encją  tęp i łu azi, k tó rzy  wyv. o

p o d n i e s i o n e  d o  g o d n o ś c i  s y s t e m u  
Jak „iołksfront" usiłuj* atiisztawc

i -

ła li  p rz ew ró t b o ls zew ick i P rz ed  
rok iem  za led w ie  rczpoczą . sw ą tę 
p ic ie lsk ą  ak c ję  i  d z iś  je s teśm y  
św iadkam i zm ian , k tó re  n a  p o ­
czątku  1936 r  w y d a w a ły b y  się 
fan tas tyczn ym  ro jen iom . W szy-

ózielimy ją  na dwie części.

N a  ok reś len ie  w idow iska , k tóre 
s ię  od roku  ro z g ry w a  na ziem iach  
u rocze j F ra n c ji z  n ieodpartą  siłą 
ra rz u c ą  s ię  jeu n a  jed yn a  nazijęa 
„K ie re ń s zc zy zn a " . S łow o, zby t 
trudne d la  fra n cu sk iego  ucha,

m achem  cały  sw ó j m ajątek . R y - j  ród fra n c u s k i"  —  t iw a la  os iu ję  ła  w ow ą  p rzyp isa ć  n a leży  w y łączn ie  
sunek ra z iłb y  p ew n ie  p o z o rn ą 'd u  i pokoju św ia tow ego , na bucha n iedo łęstw u  a fe r  k ie ro w n ic zy ch  i 
n iekon sekw en cją  n ie jed n ego  z Dy- ł ące p łom ien iem  n ien aw iśc i ogn i | d em ora liza c ji ro zzu ch w a lon ych  
w a lcó w  toru  m okotow sk iego . Eo .ko , ro zn iec ić  m a jące  n o w y  czer- bezkarn ością  i d em agog ią  p -zyw ód  
•akże „c z ło w iek  i  Judu", o p a tr z o - ' w on y  „W e lt-o k to b e r" . '  ! ców . A le  p rasa  fo lk s f ron tow a  usi-
ny  p rzys łow io w ym  zd row ym  ro z  jr w yd a rzeń  os ta tn ich  dni pełn e ło w a ła  p rzyp isać  n iep ow od zen ie  
sądkiem, m óg łby  g ra ć  na podobną

K O L C ' E U

w yw łokę. J eś li s ię  jedn ak  zw aży, 
że w e  F ra n c ji na to ry  w yśc ig ow e

mi ga rśc iam i czerpać  m eżna p rzy- faszystow sk iem u  sabotażowi, a 
k łady  na u m otyw ow an ie  tak  su- Kdy vO się  nie udało, tłu m aczy  je  
ro w ego  osądu  o roczn e j d z ia ła ł- , n iech ęc ią  robotn ików  do term in o-

•hodzą jed yn ie  t zw  „w y żs z e  w a r  nogc j żyd ow sk iego  prem iera fra n  jw e g o  w ykonan ia  a z ie ła , k tórego

W A k K A  Z  P R O T A M I

W a r s z a w a  m a  t e r a z  n e w ą  
z a b a w ę .  S t a r o s t w a  r o z p o c z ę ł y  
t e r a z  e n e r g i c z n ą  i  b e z p a r d o ­
n o w ą  w a l k ę  o  p o m a l o w a n i e  

1 w s z y s t k i c h  p ł o t ó w  n a  z i e l o ­
n o .

I W p r a w d z i e  z ł o ś l i w i  t w i e r ­
d zą , ż e  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  w y  
b r a m a  t e g o  k o l o r u  i e s t  t o ,  ż e  
o s t a t n i o  n a  p ł o t a c h  p o j a w i ł y  
s i ę  n a p i s y  z i e l o n ą  k r e d k ą .  W  

’ - w i ą z k u  z  t y m  p o d o b n o  n a

sth ie n a jp o tężn ie jb ze  f i l a i y  ko- ickd u,n3 l u b u j ą c y  o-ę
m unizm u zosta iy  zn iszczom  Sy- T  zw ię z ły ch  rcsnwych . a o i ni- 
»tem  irw a  jeszcze , a le  c zy  d łu go  Ciacb dzie jow ych ,^  w yd a rzeń  za- 
p o trw a ?  C zy  p oszczegó ln e  punk- ^ ^ p i ł  j t  in n jm - „F z p e n e n c e  

ty  p ro gram u  kom u n istyczn ego  B u m  .

niu będą k o le in o  og łaszam  za  he- D O Ś łY IA D C Z E N lE  2  B L U M E M  
re z je  i  skazyw ane na zag ład ę , ja k
to s ie  iu: sta ło z  tw ó rcam i » v - 1 R ozpoczęło  s ię  ono w  p ie rwsię  Już s ta ło  z  tw órcam i s y ­
stem u.

S ta lin  j t s t  św ietnym  tak tyk iem  
!  ty lk o  temu za w d z ięc za  s w .  im  
ponujące zw yc ięs tw o . W  podwtad 
n ych  sob ie  s zeregach  s ta rych  b o l­
szew ików  w y ła p u je  w c ią ż  m n ie j­
szość skazaną na zag ładę  —  za w ­
sze m n ie jszość  —  i zg n ia ta  ją  
p rzy  pom ocy w ię k s zo ś d  G dy ją  
zn iszcz^ , szuka z  ko ie i now ych  
o f ia r ,  k tó re  b ęa r  s tan ow iły  z  ko ­
le ’ m n ie jszość.. (b . g ) .

N IE  W O L N O  
T T  E R O W & Ć

S e jm  ś ląsk i u ch w a lił to zc iąg  
nąć  u staw ę  o g ra n ic za ją cą  uboj 
ry tu a ln y  ne te ren  G órn ego  Ślą 
saa W  p ra k tyce  doprow adzi to  do 
skasow an ia  u bo ju  ry tu a ln ego  w  
sze regu  m ie jscow ośc i ś ląsk ich . 
J te t  to  w ię c  d a ls zy  e tap  n a  d ro ­
d ze  do ca iK ow ite j lik w id a c ji te j 
hańby, ja k ą  je s t  u bó j r j  tua iny  na 
te ren ie  R zeczyp osp o lite j.

szycn  dn iach  m a ja  r. z. g d y  nowe 
w yb o ry  p rzyn ios ły  oczek iw an e 
zw yc ię s tw o  soc ja lis tów  i kom uni­
stów  Z w yc ię s tw o  to n ie  mi ało by  
w iększych  rezu lta tó w  p ra k tyc z­
nych, gdyby n ie  sukurs radyka ­
łów , oddaniem  311 g ło sów  na 
rzecz  io iK s iro n to w e j k o a lic ji umo- 

J ż liw ia ją cy ch  u tw orzen ie  obecn e­
g o  gab inetu .

N a ro d z in y  je g c  v, ita ł ryk  rad o ­
ści socjał-kom uny i co ciekaw sze 
n iezm iern ie  p rzych y ln e  pełne za ­
chęty  i nadz ie i u stosunaow anie 
się e lem en tów  cen trow ych  i t, zw . 
um iarkow anych . P ow o ła n ie  do 
w ła a zy  do tych czasow ego  w ie c zn e ­
go  o p o zyc jo n is ty  i w c ią g n ię c ie  do 
akc ji, w y ra ża ją c  s ię san acy jn ie , 
„p a ń s tw o w o tw ó ic z e j"  n a jba rd z ie j 
sk ra jn ych  e lem en tów , s taw a ło  s ię  
w  oczach ogółu  n iem a ) F ran cu zów  
ciekaw ym  eksperym entem , k tó ry  
m oże s ię uda, a je ś li  za w ied z ie  to 
skutki te ła tw o  będzie za łagod z ić  

N a  tym  e ta p ie  n ie  w o ln o  skoń- w m yśl s ta łych  p ia w id e ł g ry  par-
rzyŁ . U staw a  w in n a  być ja k  n a j-  lam cm arn e j od p ow ied n ią  r e fo r -

cusk iego narodu.

U P O K O R Z E N IE

s tw y ", a p rzec ię tn y  ludek gryw a 
i s ta w ia  le g a ln ie  (d z ię k i unresz- 
czonym  w  każde j n iem al knajp ie  

i kav iarr.i cdpov.iedr.im  apara | j ja  p ierw szym  m iejscu  id z ie  o 
to m ), na kon ie, k tórych  m e zn a  i c zyw iśc ie  n iedoszłe, zw yc ię s tw o  
p rzew ażn ie  n ig d y  n ie  ugląda, spę­
dza jąc  czas g on itw  nad kieltsz-

zakoń czen ie  pozu aw iało  ich  jed n o  p r z y s z ł o ś ć  b ę d z i e  u ż y w a n a  
cześn ie  źród ła  zarobków . T y p o w y  k r e d k a  a m a r a n t o w a ,  k t ó r o  s i ę
argu m ent, w  k tórym  n otoryczn y  
n a łóg  do ra tow an ia  k łam stw em  
w łasn e j k om prom itac ji, łą c zy  się

kiem  w on ie ją cego  anyżk iem  P e r -  wszećhna, nazw ana n ied a w n u ' nych

p ro le ta r ia tu  nad m iędzynarodo- z p rzekonan iem  o m ożliw ości swo- 
w ym  fa s zy zm em " —  W y s ta w a  P o , bodnego w m aw ian ia  w  b ezk ry tycz

c zy te ln ik ów  czy  w yb orców

czy  u trw a lon ego  *n ilin ą  w i-| „HńmJHatfcm n a tio n a le "  p rzez  po 
na, to  ka ryka tu ra  nab iera  ca łe j s) a Cam pinscni p rzyw ó d cę  m ora i- 
sw e j trag iczn e j w ym o w y  i znaczę- n ie  i fa k ty c zn ie  za  pow stan ie

ńi • ---------- _ ------------ ------ .o lk s fro n tu  od p ow ied z ia ln ych  ra
D ziś  po i oku dośw iadczeń  oku Jyka lów . In au gu row a ł ją  w p ia w - 

zu je  się ze Jacąues Bonhom m e dzie  24- m a ja  prez. Leb ru n  pospie-

■ n a jba rd z ie j 
fłupstw .

C Z E k w u i s E E S K a i ż k i  
 L O T N IC Z E

T a k  np. od p ew n ego  czasu czer- 

n ie ty lko  p rz eg ra ł staw*kę, a le  i p o - ' SZn ie  p rze je żd ża ją c  w zd łu ż*d łu g ie  w o n *  lo tn ic ze  eskadry  h iszpańskie 
m y lił  s ię  zasadn iczo, p rzypu szcza  go  szpa leru  p a w ilo n ów  dokoło kto lądu ją  na lotn iskach  w  T u lu z ie  i 
jąc, że  to o r  dokonyw a c ieka w ego  /yęh btarann ie usunięto na p rze- w  Peau , skąd po zaopatrzen iu  s ię  
d ośw iadczen ia  z c ze iw on ym  pre- i c jąg. o f ic ja ln e j cerem on ii, d rew - w  benzynę i po dokonaniu kon iecz 
m iprem . „E zp ś r ien ce  B lu m " to n}a r e  ru sztow an ia  za o lb rzym im i ny c^ napraw  p rzez  fa ch o w ych  me 
n ie zn aczy  w ca le , jak  pow szech - p łach tam i tró jk o lo ro w ym i ■ f la g , 
nie p rzypuszczan o A , d ośw ia d c zę - , w styd liw ie  k ry ją c  n ie w y k o ń czo n e

szybc ie j zn ow e lizo w a n a  1 ubój 
r y tu a ln y  w in ien  zostać ca ikow . 
d e  zaKaznnj

Z w yc za je  z-ydowskie sprzeczne 
z  naszym - poczuciem  m oralnym  
n i i  lu&gą b yć  to le ro w a n i iu  te r e ­
n ie  Po lsk i A-i

mą w iększośc i L o tem  b ieg ło  
p r z e z  F ra n c ję  now e bon m ot 
„ósp ćrien ce  B lum ", a  stan um y­
s łów  i zarazem  rea ln ą  istotę r z e ­
czy, n a jlep ie j od d aw a ła  popu lar- 
r a  k a ryk a tu ra , w yo b ra ża ją cą  w y  - 
ch n d zo rą  i zab iedzon ą szkapę t

m e z B iu m em ". W rę c z  p rzec iw n ie .

S Y S T E M  „ S A N A C J I "  

F 0 Ł K 3 F K O N T 0 W E J

T c  popros iu  eksperym ent w y ­
kon yw any na żyw ym  c ie le  w ie lk ie  
go  narodu d la ce lów  n a jb a rd z ie j 
sp rzeczn ycn  z je g o  in+eresem  
p rzez c zerw on ego  L e jb ę  i 50 ż y  
dów*, na n a jw a żn ie js ze  stanow iska 
w ad m in is tra c ji p ań s tw ow e j mia- 
now ar.ycn w  ciągu roczn ycn  rzą ­
dów* fo łk fro n tu  (Im ien n ą  ich  l i ­
stę z  podan iem  za jm ow an ych  p la ­
ców ek o g ło s ił niedaw*no w  A c tio n  
F ra n ęa is e  Ch. M a u m ts ).  T o  s ta ­
łe  system atyczne m szczen ie  w s zy ­
stk iego, co je s t  w e F ra n c ji w ie l ­
kie, zn -ow e, n a rodow e i napraw dę 
fran cu sk ie . Fa łąz, k łam stw o i o- 
b łuda d em o ra liza c ja  i n ien aw iść  
pod h its ion e  do godnośc i system u 
T o  w ie lk i w y s iłek  ga rśc i św iado-

m ury i śc iany. A le  za  to je d y rym  
paw ilonem , ao  w n ę trza  k tó rego  
w k roczy ł, b y  w ys łu ch ać o f ic ja l­
nych m ów , był s łyn n y  G rand  Pa- 
la is, w ykoń czon y  w  zg ó ry  p rz ew i­
dzianym  term in ie , na w ie lk ą  w y-

ehan ikćw  fran cu sk ich , w ra ca ją  
na fro n t. W  H um an ite  czy  w* P o -  
p u la ire  nazyw*a s ię  to n iew in n ie  
„p rzyp ad k ow ym  zm ylen iem  d rog i 
z pow odu  m g ły ". A le  n a jlepszych  
p rzyk ład ów  fu łk s fro n to w e j ob łu ­
dy i zakłam ania d os ta rc zy ły  n ie­
daw no u roczystośc i ku czci Joan-

! 6 r i m y  tylko w  k o lek tu rach ;  
i  ch neśc ija i .sk lch

C H L E W IS K A
w iicka 14.

JADW IGA, M az«

napisem  „B lu m ", na k tórą  s iedzą- m ych sw ego  celu  jed n ostek  i tłu - 
cym  p rz y  kaw iarn ian ym  stoliku , _nu otum an ionych , oezm yśln ych  

: Jacaues Bonhom m e czy  in n y  dok tryn erów , zam ien ia ją cych  „ten  
’ 1 M. iju rs n d  s taw ia ł za  Jednym za- s ta ry , k a to lick i, g a llo  rzym sk i na-

i DZIE RŻANO W SA J. N. Świat 64 ;
—  Frtta 5 — Gniezno —  Chroh- ; 

: reg<- 2____________________  *

D Z I E W  SR I J. K.ak, Przedm. 9. \ 
Alarszaiłowska 95 I

P r o f s s e r o w i e  w z y w a ł !
d o  u d z i e l u  w  p i e l g r z y m c e

;  oR U B IŃ SKA  MARIA 
• Królewska 7 m 7.

GABR.

! Ł  HaiA DEJÓW A o. I. „Szukasz j 
!  Szczęścif -  W stąp nr cKwHe’ . .
!  Centrala Warszawa N. św iat •
■ 68. Oddziały: Krak. Przedm. 87, >
I  N. Świat 30, Marszałkowska 86, j
!  Chłodna 68 ■• -  ; 
:  L  lIORODYSKA i S-ka, „A .J O T ” , ;
!  Senatorska 37. Konto PK O  10297 ;

P ro fe s o ro w ie  w szystk ioh  szkół 
I w yższyc łi na te ren ie  R zeczypos- 
1 p o lite j w y d a li odezw ę, w  k tó re j 
i w zy w a ją  p ro feso ró w , docentów , 

ad iun któw  i asysten tów  szkół 
w yższycn  aby w z ię li  u dzia ł w  
p ie lg rzym ce  n a u czyc ie ls tw a  p o l­
sk iego  dn ia  24 czerw ca .

„N ie c h  w szyscy , k tó rzy  szcze­
rze, o tw a rc ie  i bez zas trzeżeń

p rz j zn a ją  s ię  do k a to lick iego  
św ia topog lądu  i chcą do n iego  
dostosow ać ca łe  sw e ży c ie  zarów­
no p ryw atn e , ja k  i pub liczne, 
n iech ja k  n a jl ic z n ie j dadzą  temu 
w y ra z  p rzed  m a jesta tem  K ró lo ­
w e j K o ron y  P o ls k ie j" .

O dezw ę podp isało  40 p ro fe so ­
ró w  z K rakow a . Lu b lin a . Lw uw a, 
Pozn an ia , W a rs za w y  i W iln a .

s taw ę pow szechn ą roku pańsk ie- d ^ rc - 
go... 1880. K om p rom ita c ję  w*ysta-1

b i y d z o  d o b r z e  o d z n a c z a  n a  
z i e l o n y m  p ł o c i e .  M a m  w i ę c  n a  
d z i e j ę ,  ż e  z a  j a k i e ś  d w a  t y g o d  
n i e  w s z y s t k i e  p l o t y  b ę d ą  p a c y  
k o w a n e  n a  a m a r a n t o w a .  A c h ,  
j a k  t o  b ę d z i e  ś l i c z n i e !

paradoksa lnych  ! W a ł f m  z  p a r k a n o m  je s t  p r o  
w a d z o n a  w  d z i w n y  s p o s o b  
N a j p i e r w  k a z a n o  p a r k a n y  p o  
m a l o w a ć  n a  z i e l o n o .  T a k  n p .  
b y ł o  n a  u ł  S z c z ę ś l i w i c k i e j .
P ó ź n i e j  p r z y j e c h a ł  p .  S t a i o -  
s ła .  i z a u w a ż y ł ,  ż e  d e s k i  s ą  
w p o p r z e k ,  a  n i e  p i o n o w o .  P o  
l i c j a  w z i ę t a  s i ę  e n e r g i c z n i e  d o  
d z i e ł a  i  w  p r z e c i ą g u  k i l k u n a ­
s tu  m i n u t  z  p i o t u  z o s t a ł a  t y l ­
k o  k u p a  d e s e k .  C i e k a w e  j e d ­
n a k ż e ,  d l a c z e g o  w y k a z u j ą c y  
ta k  w i e l k ą  e n e r g i ę  ( a  ia  S ł a ­
w o j )  p  s t a r o s t a  n i e  k a z a ł  u -  
p r z e d n i o  b u d o w a ć  p a r k a n u  
w  u k ł a d z i e  p i o n o w y m . .  P o k a z y  
w a n i e  p ó ź n i e j  s i ł y ,  j e s t  b ą d ź  
c o  b ą d ź  n a r a ż a n i e  n a  p e w i e n  
k o s z t  n i e z a w s z e  z a m o ż n y c h  
w ł a ś c i c i e l i  n i e r u c h o m o ś c i .

( Z a s t ) .I . A . G.

Z l t A N A  S C I  M O P S Z Y N !
w  p a czk a ch  na je d n o ra z o w e  p rz e c zy s zc ze n ie . C en a  20

I H  A  j e s t  t a k ż e  w  s p r z e d a ż y  
gr. Ż ą d a ć  w  a p tek a ch  i sk ła da ch  a p tec zn ych .

Ż y d z i  g r o ż ą
C e n t r a l n a  g i e ł d a  p o l i ł v e k i k *

O b a w a  p r z e d  m ł o d y m  p o k o l e n i e m
t .

(k )  iy d z i ,  k tó rzy  os ta tn io  p ła ­
ka li p rzech odzą  do d en u n cja cy j 
i g ró źb

Swiezo nawróceni 
t&galiSci

A  w iec  zydov*ska „E ra n o " 
p isze :

„aB C , nie wierząc snąć w  sku 
teczność swoich w y  w o jó w  puolicy- 
stycznycn, przechodzi do up. oszczo- j 
nycn form agitacji polityczne], do 
lal. zv. anycn ,*zlć g-wortów”  —  ha- 1 
seł. Na «zeroUoćć całej pierwszej 
kolumny aBC  :uunleszcza taki szlak 
x*ort: „Odebrać żydom prawa poli- j 

tyczne” * Apetyt przychodzi z  jedze­
niem: skoro dotychczas p iaw o nie 
zakazało drukowania ohydnych 
paszkwili i oszczerstw, potwornych 
[todjudzan f glo -yfikacyj zbrodni, 
gdy  tylko były kierowane przeciw 
żvdoiti, nożne p-zypus/tzać, że pra

LANGER JULIAN Mareiaikcwu .a _ 
121. D w ( rzec Główny i Średni-; , 
cowy, W ciska 13, E  rgow i 4&.; j 
Pozrań M.elźyńskitgo 21. Kcntc ■ 
F r.u  1567.__________________

,POD B IA ŁY M  SŁONIEM ” Brac­
ki 9, « l  n a - «

; ROLANSKl J. Al. Jerozolimskie 22 
• '
:  SZYLEP AN TO NI, Bracka 10 i 
:  te1 9. "1-51. :

TAR K O W SK I W . 
68, handel w'n

Marszałkowska

:  rHIfcME GREUUCH i  */CłG \L- 
i  SKI, Krakowskie Przedmieście 9 
;  tel. 2.95 13   ;

I W 0LAŃ SK Ą A. N. św iat 19.

W O v N i S- Cnm.elna 20, 
F KO Nr. 1886.

kont

0  a & y d z e o i e  s t a w  le k a rs fc łe s o
N a c z e l n a  I z b a  L e k a r s k a

p r z e c i w k o  n o s t r y f i k a c j i  d y o l a m ó w  z a g r a n i c z n y c h
zawodową inteligencję nlfcPodczas  obrad  N a c ze ln e j Izby 

L ek a rsk ie j, dr. W ie liń sk i z P o ­
znania, z ło ży ł w n iosek  treśc i na­
stępu jące j :

„Mając na uwadze tak ważny cel, 
jag o i&nnosć Kraju, państwo polskie 
musi być zainteresowane, by posiada­
ło kadrv lekarskie o zupełnie wyraź 
nynr charakterze laioaowym  i dlat; 
gb  Naczelna Izba Lekarski, uważa, że 
należałoby powiększyć liczbę stu­
dentów - Polakćfc na w/dziełach le­
karskich Uniwersytetu którzy mogli 
by z czasem zająć stanów 'sko, zaję

F a ł s z y w y  p o g r o m  w  Ł u c k u
B s z r o b o t n i  s t r a j k u j ą ,  a ż y d z i  d r ż ą

(Od ułzsnego koresp.)
Na tle ekonomicznym wybuchł 

strajk bezrobotnych zatrudnionych na 
fobctach publicznych w  Łucku, Straj­
kujący domagają się 6-dniowego ty­
godnia pracy za wynagrodzeniem 
dziennym 3 zł. 20 gr- Dotychczasowy 
zarnbek bezrobotnych tygodniowo 
wynosił G zl. 4 1 gr. Strajk trwa już 
od tygodnia. Policja  interweniowała 
przy; pomocy sikawek i usunęła 
strajkujących którzy oblegali gmach 
Lhzędu W ojewódzkiego. Kilka osób 
zostało zatrzymanych. Strajk trwa i 
przebieg jego  >est zupełnie spokoiny. 
M iejscowe ciuro Pośrednictwa Pracy 
ogłosiło, łż poszukiwani są bezrobot­
ni ao pracy w  Kamieniołomach w o-
w iecie Sameńskim i  gostopolskins-

Wskutek strajku rozeszła się po mie­
ście niczym nieuzasadniona pogłoska, 
ze strajkujący mają rzucić się na s ciu­
py żydowsKie. Wobec czego żvdzi 
byli przeiazeni. W  jeunej z kari zem 
żydowskich przy ul. B eka Josielewi- 
cża trzej podchmieleni goście podczas 
targu przy płaceniu rachunku, potrą­
cili żydówKę. żydów ka podniosła 
krzyk i żydzi z setek straganów w  
pobliżu karczmy zaa armowali Staro­
stwo o rzekomym pogromie- Przybył 
oddział po lic ji kornei, który miał 
ktouot z odszukaniem rzekomych po­
gromców. Straganiarze - sklepikarze 
żydowscy ttumnie wylegli na ulicę
dopytywali się ze słuchem, 
Sie rozDoczel')’

czy juz

te przez 
polska*.

W  da lszym  c iągu  w  uzasadn ię 
niu te g o  wniocku, d r W ieJiński 
s tw ierd za , że  b y ło b y  rzeczą  g ro ­
źną d la  b ezp ieczeń stw a  państw a, 
gdyby  n a  w ypadek  w o jn y , o f ic e r  
ski korpus san ita rn y  sk łada ł s ię  
w zn akom ite j w iększośc i z  e le ­
m entu n iep o 'sk iego .

P o lity k a  zaw od ow a  stanu lekar 
sk iego  —  m ów i w n iosek  —  po­
w in n a  iść ,w  k ierunku śc is łego  
p rzes trzega n ia  p rzy jm ow a n ia  
studentów  na w yd z ia ły  lekarsk ie  
w  p ro c en to w jm  stouunku m n ie j­
szośc i do ogó łu  ludności. Studen 
tom  Po ldkom  nd w yd z ia ła ch  le- 
k a isk ich  n a leży  udostępn ić  w  
s ze rsze j m ierze  k o rzystan ie  ze 
s typ en d ió w  d la  u ła tw ien ia  odby­
c ia  s tud iów .

W n iosek  ten  zosta ł zgłobzony 
jako  popraw ka  do wr.iosku N a ­
cze ln e j Iz b y  L ek a rsk ie j w  sp ra ­
w ie  zw ięk szen ia  lic zb y  lekarzy V)

W WIŃSKU MAZ.
t

zaprenum erow ać „ A  B C * mużna 

u p. M ieczys ław a  K o jro  
uL W arszaw ska  97

P o lsce . W  g ło sow an iu  w n iosek  
ten  upadł n ieste ty , uzysku jąc 18 
g ło sów  p rz ec iw  28.

W  w yn iku  ob rad  uchw alono 
w n iosek  zarządu  N . I  L ., w  k tó j 
rym  u zn a je  s ię kon ieczn ość po-| 
w ięk szen ia  lic zb y  lekarzy, jednak  
że  z u trzym an iem  tego  w  g ra n i­
cach od p ow iad a ją cych  na tu ra lne  
mu p rzy ro s to w i ludności. U zn a ­
no ró w n ież  kon ieczn ość zw ięk sze ­
n ia  sum w  bu dżecie  pań stw a  i su 
m o iząd u  przeznaczonych  n a  cele 
zw ią zan e  z och roną  z d n w ia  pu­
b lic zn ego  i rozbu dow ą s zp ita ln ic ­
tw a . ,

N a cze ln a  Izb a  Lekarska nr 
w n iosek  d -ra  W ęgrzyn ow sk iego  
ze  L w o w a  w yp ow ied z ia ła  s ię  prze  
c iw k o  n o s try f ik a c ji d yp lom ów  za  
g ran iczn ych . Jak w iadom o znacz 
na lic zb a  lekarzy , żyd ów  kończy 
s tu d ia  za  grarucą, a następn ie  
p rzy je żd ża  do P o lsk i, n o s try fik u  
ją c  s w o je  dyplom y.

N a  zakończen ie  obrad  N. T. L. 
u ch w a liła  w p ro w a d z ić  w  poszczę 
gó ln ych  izbach  k a rto tek i n a rodo­
w ośc iow e . W n iosek  ten  je s t  b a r­
dzo don iosły z  u w a g i na to, że  w  
ten  sposób  będz iem y m og li o trzy  
m ać n a reszc ie  aok ładną s ta tys ty  
kę zażyd zen ia  stanu lekarsk iego .

w o  nadal będzL „pobłażliwe”  dla 
tego rodzriu akc,’!, bęaącej w  w y ­
raźnej sprzeczności z konstytucją. 
Konstytucja broni wouiuści sIow ł i 
myśli . luźnej, ale zarazem brom 
obywateli przed bandytyzmem sio- 

wa 1 zamachem występującym w fot- 
mię „iyśH politycznej ,,H »slo”  ABC 
iest nawoływaniem do obalenia, kon­
stytucji. Sądzimy, ż« nil tylko my 

w idzieliśmy to „hasełko".
A  w ię c  g e w a łt  p o l ic ja !  „ A B C "  

n aw ołu je  do oba len ia  kon stytu ­
c ji. Z ap ytu jem y  ty lk o  p ra co w n i­
ków  z żydow*skiej „5  ra n o ", czy  
nie zn a ją  p rzep isów  kon stytu c ji, 
k tóre p rzev*idu ją  sposoby zm ia ­
ny k on sty tu c ji. ,

I  jeszcze  jed n o  p y ta n ie : odkąd 
żyd zi, c i w ie c zn i rew o lu c jon iśc i, 
s ta li s ię  tak im i le ga lis ta m i?

GTOżą Koniunizmem
N astępn ie  „5  ra n o "  zaczyna  

g ro z ić :
„Głoszenie podobnych haseł mo­

że jednak się okazać flitmniej ni< 
bezpieczne dla ich autorów, niż dla 
żydów. W ystarczy tylko, by w  kra 
ju przyjęła się zas&dr pozbawiania 
praw politycznych niew> ?odnei z 
tycli czy innych względów  katego­
rii obywateli aby ti zasada stała 
się powszechna 1 była stosowana 
wobec każdorazowych p, ztciv.nl- 
ków politycznych przez tych. którzy 
hęda „na górze” .
W iem y , w iem y. T a k ie  w ypadk i 

m ia ły  m ie js c e  w  R o s ji, p rzec ie ż  
w szyscy  p rz ec iw n ic y  żyd ów  zo ­
sta li I p ozb aw ien i p ra w  p o lity c z ­
nych C zy  w ię c  „5  ra n o " dysltre* 
n ie  n ie  g ro z i nam komun zm em ?

BraH ztieryaowarrej woli
Ż argon ow y  „M o m e n t"  skarży  

się na b rak  zd ecyd ow an e j w o li w  
stosunku do m ło d z ie ży :

„G dyby istniała zdecydowana 
wola ukończenia z tą ana.cnią — 
można by to łatwo osiągnąć. T.zeba 
by było rylno opowiedzieć młodzie­
ży prawdziwe zdarzenie i pokrótce 
powiedzie*4 jej prawdę. W  jaki spo­
sób ją ogłupione. T c  nie po raz

Z o ś l L b i n y
W  sobotę w  kośc ie le  katedra ! 

nym  św. Jan a w  W a rszaw ie  odbył 
s ię  ob -zęd  zaś lub in  zn anej dz*a- 
łaczk i b y łego  O. W . P  i b. O. N . 
R. p. W a ie r i i  S tan iszew sk ie j, z  
red. Jerzym  K oryck im , członkiem  
naszej red ak c ji, k ie row n ik iem  
dzia łu  sporóow ego „A B C " ,  byłym  
w ięźn iem  B erezy . R edakc ja  skła­
da m łodej pąrze serdeczne życ ze ­
n ia  szczęścia .

pierwszy, kiedy wyrwuilti uuodemu 
akademikowi cyrkiel z  ręki i w c i­
śnięto kastet. I wystat czy jeu*o 
słuszne, serdaczne mowo, aby mło­
dzież rzuciła kastety 1 zwr<>ciłr sie 
do sinusuw 1 cosiniisuw Ale takżi 
słowo jeszcze nie zostaw powiedzfc 
ne.. A młodzież jest więcej niż pew ­
ne. ie  tc co „na czyni, jest uzystą 
inwestycją i prawdziwym dzieleń, 
pionierskim.
K to  m a zdan iem  żvd ów  p ow ie ­

dzieć to  cudow ne s łow o?  I  c zy  ż y ­
dzi s ię  choć p rzez  ch w ilę  łudzą 
że stosunek do żyd ó w  m łodego  
pokolen ia , to  jed yn ie  skutek z rę ­
czn e j p ropagandy.

Młodzież w  roli sw?ta
A ie  c zy ta jm y  d a le j. D ow iem y  

s ię  o co żydom  w ła ś c iw ie  chodzi. 
„M o m e n t"  p is ze :

A  co jest jeszcze gorsze —  to, ze 
ta ogłupiona i uwiedziona m oazie 
stah. się pewnego rodzaju pośrec - 
nikiern, swatem między partiami,
kierunkami politycznymi i społecz­
nymi myślami. Kiedy rozmaiie kie- 
ranki chcą jedno o drugiej coś pn 
wiedzieć złe albo przyjemne siowo, 
chcą m ówić do młodzieży. Kiedy 
chcą zawrzeć pokój —  próbują oni 
uczynic to jaao arbitrZj • 'hcą w a l­
czyć. podburzają oni jedna mło 
dzież przeciwko drugiej. 1 w  ten 
sposób gniazdo anarchii i rozbicia 
stało się centralną giełdą polityki 
w  kraju, ł można sohie w\ -brazić 
do jakiego zła w e wszystkich ak­
cjach politycznych doprowadziła ta 

giełda.
Żydzi w o le lib y  n iew ą ip liw ie , 

żeby  w  P o ls c e  doszło do w o jn y  
dom ow ej, a jak  ogn ia  b o ją  s ię  
tego , by  m łodsze  pokolen ib , do­
brze zo r ien tow an e  w  sp raw ie  żv  
dow sk ie j w y w a r ło  d ecyd u jący  
w p ływ  ne życ ie  p o lity c zn e  Po lsk i.

Kurhany
wczesnchhtciryczne

v T K c r t u z a c h

Z ram ien ia  M uzeum  M ie jsk ie g o  
w  T o iu n iu  p rzyb y ła  na tereny  
leśn ic tw a  w  K a rtu zach  naukowa 
ekspedycja  w y k o p a lisk o w i, celem  
dokonan ia śc is łych  badań trzech  
kurhan ów  w czesn oh is io ryczn ych , 
odkrytych  przed  n iedaw n ym  cza­

sem.

W KUTNIE
zaprenum erow ać ..A B C " irmżna 

u p. E. L ew an dow sk iego  
(K io sk  g ą z e lo w y )
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M M  łapany sa lassa
Śluby pud eskorta żandarmem

oryginalne cbyczaje brazylijskie
Niewątpliw ie i  w  Brazylii zdarzają 

Się małżeństwa z muości luo uia in­
teresu _  tak samo jak i w  Europie— 
ale bez porównania częściej małżeń­
stwa są kojarzone pod lutami rewol­
werów  i ostrzami sztyletów.

Rewolwer i  nóż w  rękach jednego 
z członków rodziny decyduje o mał­
żeństwie wtedy gdy młoda dziewczy­
na pragnie wyjść za mąż za upatrzo­
ną ofiarę i  oświadczy, że taki to a- ta­
ki męrczyzna „skompromitował” ją 
swym i zalotami. .

N IEB F7PIEC ZN E  O D W IE D ZIN Y

Najgorszym  niebezpieciensiwem 
dla kawalerów na całym terytorium 
Brazylii jest to, że .ligdy nie wiedzą 
kiedy i w jakich warunuach ekscen­
tryczna Brazylianka chce być „snom- 
promitowana" i  co należy uważać za 
ow ą komprom.tację. W ystarczy w i­
zyta w  domu rodziców panny i przy­
padkowe spotkanie jej na ulicy, 
zresztą zwykle w  towarzystw ie ciot­
ki albo brata — aby los nieszczęsne­
go kawaiera był przesądzony. O j­
ciec, brat, jzw a g ie r  albo wuj „uwie­
dzionej" zgłasza się nazajutrz do 
„nikczemnejo uwodziciela" i zasadl- 
Lzy wygodnie z m !ną p-1 urą p o w  a- 
Aa:

—  Coisa muito seria!
je s t  to bardzo zty zn„k. Gdyby 

cnouzuo o zaciągoięsie pożyczki, al­
bo ubicie jakiegoś interesu, p ierw ­
sze słowa rozmowy brzmiały by w 
najgorszym razie:

—  Coisa muito imperial* te!
Już po kilku słot* ach brzmi alter­

natywa: „Ożenisz się z dziewczyną, 
albo będzie ź le !“  N ie jest to bynaj­
mniej" czcza groźba i nieszczęsny 
„uwodziciel" w ie co go czeka. Jeżeli 
ożenisz się —  masz naszą przyjaźń 
i  sol'dam ą pomoc całej rodizny Bę­
dzie s;ę do c:eb e mow to per „w y ” 
—  w  przeciwnym razie: ;,S trzeż się 
t y !“  T e  dwa słówka: „w y "  i „ t y "  o- 
znaczają —  małżeństwo albo zem­
stę. Najczęściej ofiara wybiera pierw 
sze.

P O L IC JA  W R O L I SW ATÓW ~
W  Brazylii rolę swatów odgrywają 

nie tylko rodzice . Krewn parny, ale 
również i policja. Jeżeli jakaś młoda 
dziewczyna zawiadomi policję, że 
nprz. senor A lo rzo  uwiódł ją , oskar­
żonego natychmiast w zyw ają  do ko­
rni śariatu - O ile nie potrafi on udo­
wodnić swego alibi —  a udowodnić 
je  w  stosunkach brazylijskich jest 
rzeczą nieomal n.emcżliwą — w ów ­
czas musi ożenić się, albo ...idzie do 
ciężkiego więzienia na dziesięć lat. 
Chyba, ze zeznaria dziewczyny są 
zbyt m gliste i najwidoczniej niepraw 
uziwe —  w  tym  wypadku jedynie 
słabnie nieco presja organów poli­
cyjnych, i, jeże li rzekomy w inowaj­
ca urodził się pod wyjątkowo szczę­
śliwą gwiazdą to cala awantura może 
skończyć się dla nfegu paromiesięcz­
nym aresztem prewencyjnym i k.lkoma 
wyb tym1 zębam uW  przeciwnym wy 
padku musi wybierać m iędzy wielo­
letnim więzieniem, a bezterminowym 
małżeństwem, gdyż w Brazylii roz­
wody nie są znane,

S K A R G A  M ŁODEJ D Z IE W C Z Y N Y

Pewnego razu w  jednym z miaste­

czek brazy'ijskich zdarzył się taki w y dzi. T o  już wyprowadziło komisarza 
padek: Miooa siedemnastoletnia dzie z równowagi.
wczj na, córka bogatego -  plantatora 
przybiegła do komisariatu domagn-

— Jak panu nie wstyd jeszcze dy­
skutować o pańskim bezecnym uczyń

jąc się widzenia z szefem, który, 00- ku. W iozę, że nonor dziewo :yny nir
| tabene, był przyjacielem  je j ojca. 
Opowiedziała mu, zalewając się łzami |

nie znaczy dla takiego nikczemnika. 
—  A leż  j a . wogóle nie wiem o co

że uwiódł ją  niejaki Armanaino asy- chodzi Ja raz rozmawiałem z tą pa- 
scent aptekarski i nie chce ratować nią poaczas świątecznego jarmarku,
je j honoru przez małżeństwo. Szef 
policji .mkazal natychmiast sprowa-

potem przeszliśmy się przed domem jej 
ojca, a wczoraj ona wezwała mnie do

dzić winowajcę na posterunek. - Niej. siebie, żebym w yjął pieskowi cierń z 
upłynęło dziesięciu minut, gdy do łapki. Jeanak kiedy przyszedłem z 
gabmetu wepchnięto kolbami biea instrumentami nie mogliśmy znaleźć
uego pomocn:ka aptekarskiego.

—  N ie  lubię dużo mówić! Będzie 
pan ,gnic w więzieniu tak długo, do­
póki pan nie ożen, się z senior.tą Lui­
zą. /

tego pieska i przez pare Cni nut roz- 
rnaw aliśmy o pogodz.e. T o  wszyst­
ko...

Komisarz przerwał mi, czerwony 
ze złości:

—  Nie chcę nawet słyszeć o pań­
skich nikczemnych wyczynach. Pro- 

misarza i pretendentkę do „wej ręk i.! szę wybierać: małżeństwo ałoo wie- 
N ie  śmiało spytał o co właściwie cfio- zacnie, chociaż najwlaściwiej byłoby

Armandino osłupiał patrzą^ na Ko-

tekirmu łotrowi patnąc w  reo.
Młodzieniec poprosił o parę num.it 

do namysłu. Nie mia’ rodziców, bra­
cia mieszkali gdzieś aż w Rio Gran­
dę do Sul. Ktoż by mógł go wyba­
wić z takiej opresji.

—  Dobrze, ożenię się z senoritą 
ale teraz proszę mnie zwolnić.

  O, nie gołąbku' Najpierw pój­
dziemy do urzędu stanu cywimego 
w  Caitorio i w iedy dopiero cię zw o l­
nię.

Panna, komisarz . Armando pou 
eskortą czterech ianoarmów udali 
się do Canorio de IJaz i w  kwad.ans 
później młodzi byli już po ślubie.
Komisarz złożył życzenia młodej oa- 
rze, po czym oddalił się wraz z 
eskortą.

■Tak wygląda małżeństwo z miłość1 
w Brazylii.

(b  g.)

N i e c k a  z  : : p o  . i  ż e l a z n e j
i p o p i e l n i c e  z  e p o k i  b r ą z u

Noyro 2 itaieziska w Biskupinie
W  czasie  odsłan ian ia na p rze  ma uchW ytam L Zacn ow a ła  się  do- 

s trzen i 300 m. kw . do ln ych  części b rze  po łow a  n ieck i. W  n ieckach  
j trzech  dom ów  i dw óch  u lic  poprze  tych  „z a ra b ia n o "  praw dopodobn i®  
cznych , n a tra fio n o  m iędzy  belka- ciasto. T u ż  obok n ieck i le ża ł czer- 
m i u licy  na w k lęs łą  n ieckę zrob io- pak g lin ian y . N iecica ta  je s t  je d y ­
ną z jed n ego  kaw a łka  d rzew a , nym  p rzedm io tem  tego  rod za ju  na 
d łu gości 47 cm. szer. 26 cm z dw o naszych  ziem iach  pocnodzących  z

F r e t a  i  K i i E t i a r a  w s i
O i w m f e  w y s t a w y  w  L i s k o w i e

W y s ta w a  „P ra ca  i ku ltu ra  w s i" , 
k tó re j o tw a rc ie  n astąp iło  dziś  w  
L isk o w ie  ró żn i s ię  zasadn iczo  od 
dotych czas  u rząd zan ych  w ys ta w  
ro ln ic zych . W y s ta w a  ta k ładzre 
akcen t r.a e lem en ty  m ora ln e  —  
ku ltu rę  i p ra cę  w s i p o lsk ie j D la ­
tego te ż  w  L 'sk o w ie , zam iast po- 
je ć yń czy ch  w ys ta w có w  —  zn a j­
dziem y zespo ły  id eow e. • 

i W  d z ia le  ro ln ic zym  na p lan  
p ie rw szy  w y b ija ją  się in s ty tu c je  
naukowe i społeczne. W szys tk ie  
d z ia ły  i zaga d n ien ia  sp ó łd z ie lczo  
ści, k tó re j L isk ó w  je s t  w zorow ym  
ośrodk iem  zn a jd ą  na w ys taw ie  
sw e o d zw ie rc ia d le n it  za rów n o  w  
c y fra c h  i w ykresach , o ra z  p rzy  
p ra cy  w  p ostac i św ie tn ie  prospe-

L e g s n t i a r n e  e r z w
pierwszej Świątyni 

chrzeS.cijańsk e| 
w  P o i s c e

W  schron isku  na O strów *u  Led 
nrekim  pod G nieznem  um iesz 

' czcno os ta tn io  legen da rn e  d rzw i 
z p ie rw s ze j w  P o ls ce  św ią tyn i 
ch rześc ija ń sk ie j, k tóre p rzez  d,u- 
g ie  la ta  zn a jd o w a ły  s ię w koście­
le  p a ra fia ln ym  w Pob ied ziskach  
w  pow . poznańsk im .

ru ją ce j lisk ow sk ie j sp ó łd z ie ln i 
m lecza rsk ie j, s tow arzyszen ia  ro i 
niczo - h a n d low ego  lub kasy im. 
S te fc zyk a , D z ia ł o św ia ty  —  po­
cząw szy  od  szkoln ictw a pow szech ­
nego, a skoń czyw szy  na zaw odo 
w d i z e m i e ś l u i c z o  - ro ln iczym  
rów n ież  zw iązan y  będzie  śc iś le  z 
is tn ie ją cym i w  L is k o w ie  ro zm a i­
tego  typu szkołam i.

W  ten sposób L isk ów , obok  40 
paw llon ów  w ys taw o w ych , - s tano­
w ić  będz ie  sam eksponat —  n ie ­
w ie le  je s t  bow iem  podobnych  o- 
środkow  p ra cy  ośw ia tow o  • spo­
łeczn e j i gosp od arcze j ja k  w  L i­
skow ie.

W szyscy, którzy chcą jechać na w y­
stawę liskowską winn zgłosić się do 
najbliższej stacji kolejowej luo dele­
gatury Ligi Pop srania Turystyki przv 
odnośnej dyrekcji PKP. ew, dc wla- 
ś c .w eg i' wydziału powiatowego, gdzie 
otrzymają szczegoiOA-e informacje o 
termin e wyjazdu pociągu popularne­
go, koszcie przejazdu i t. d. Komitet 
wystawy ze swej strony poczynił 
wszelkie ułatwień a organizacyjne, jak 
przejazdy autobusami ad stacji Opa­
tówka j o  Liskowa, tanie popularne 
wyżywienie 1 noclegi. L  sków może 
codziennie przyjąć kitle# tysięcy gości 
bez obawy o braki w  wyżyw.eniu, 
noclegów łub lokomocji.

Zgłoszenia wycieczek przyjmuje 
spółdzielnia turystyczno - vwpoczvn- 
kowa „Gromada” —  Warszawa. W a­
recka l la ,  która p-zyjęła na siebie 
całą stronę organizacyjną. 1

w czesn e j epoki że la zn e j z la t  oko­
ło 700 —  400 przed  C hryst

C IE K A W E  O Z D O B Y

P oza  tym  w  dn iach  osta tn ich  
znaleziono k ilka  zdob ionych  szp il 
z brązu , z ty ch  jed n a  d iu g . 22 cm. 
k itka p ac io rk ów  z  Dursztynu, p ra ­
w id ła  z k o ry  do sieci, k ilka p rzed ­
m iotów  kościanych , rogow ych , w ę 
d zid ło  rogow e , sporo  fo rm  od lew - 
n iczycn  do p rzed m io tów  b rązo­
w ych , n a szy jn ik  b rą zow y , m ałe 
naczynko w  kszta łc ie  ptaszka, o- 
ra z k ilk a  naczyń  g ra fito w a n yc h  i 
ink ru stow anych

P O P IE L N IC E  G n lN lA N E

W  pob liżu  m ie jsca  p rac  ekspe­
d yc ji b isku pińskiej na w zn ie s ie ­
niu p iaszczystym  na g ra n ic y  Ry-, 
d iew a i Żmina, na głębokości po, 
cm. w ykopano w P ia śn ic y  p o p ie l 
n itę  g lin ian ą  o ra z  kubek g lin ia n y , 
p och odzący  z grobu  c ia łop a ln ego  
z końca epoki brązow e? z la t  oko­
ło 8U0 p rzed  C hryst. Zna lezisk iem  
zaop iekow a ł s ię  in ż . pow ia t, p. Go 
lińsk i, k tó ry  o f ia r o w a ł pom eln ice  
ekspedycji w yk op a lisk ow e j U . P . 
w  B iskup in ie, d ru g ie  n aczyn ie  o- 
tr *ym a ła  ekspedyc ja  od p. N ie ­
w iadom sk iego  z P od górzyn a ,

Z tezUii a Uu.it ze

W  p i w  J u l  barw i me!'dii
T E A T F  L E T N I :  „ K R Ó L  W Ł Ó ­

C Z Ę G Ó W ", K O M E D IA  M U Z Y C Z ­
N A  W  4 A K T A C H  B . H O O K F R  A 
W . H . P O S T  A .  M U Z Y K A  F R IM -  
M L A

Muzyka, śpiew, ruch, barwa i świa­
tło —  oto głów-ie elementy ttgo  w i­
dowiska. Siowo schodzi na pian oai- 
szy: Scena teatru zmieefa się w  sce­
nę operetki. Bo też i sam temat sztuki 
bardziej nadaje się do libretta opero­
wego, niż do wypełnienia czterech 
(dlaczego r. e trzech?) aktów komed i.

Romantyczne orzygody poety - włó­
częgi Franciszka Viilona nie strac.ły 
nię ze swej poezji w  typowo amery­
kańskim ujęciu. Środow sko włóczę­
gów  i apaszów, zapełniających szynki 
i oberże Pa,yża, ma wpraw ozie pew­
ne cechy gangs-erskie, niemniej jednak 
odmaiowane jest w  żywych barwach, 
wyraziście, prawdziwie. Autorzy na­
dali mu nawet pewne cechy dodatr. e, 
poK azując, że uczucia i porywy tych 
ludzi z bruku bywają piękne, a na­
wet bohaterskie.

Możnaby mieć pewne zastrzeżeni? 
co do rodzaju humoru jakim posługu­
ją się n ekieoy autorzy. Całość jednak, 
dzięki użyciu różnorodnych postaci 
komizmu, bawi serdecznie. W  ogolę 
„Król w łóczęgów ” wywołuje u pub­
liczności reakcję rzadko w  teatiach 
warszawskeh obserwowaną. Publicz­
ność metyłko serdecznie się śmieje z 
zabawnych peryoetyj Tabarina, czy 
mistrza sererr.onii, OIivlera, ale także 
wzrusza m łym liryzmem uczuć Vilło- 
na, Lzy rozkochanej damy, Katarzyny 
de Vauxcellfcs. Piękne, barwne deko­
racje i (co dość niezwykle), reżyser,a 

poszczególnych scen są gorąco okla 
skiwane przy podniesionej kurtynie. 
Reakcja publiczności jest tym bardziej 
szczera i spontaniczna, że widownię 
ze sceną łączy kontakt najściślejszy. 
Świeime bawi s ę  publiczność, ale 
również bawi się caty zespól akzoiski 
dzięki swobodzie jaką autorzy zosta­
wili wykonawcom. Ze sceny płyną fa­

le szczerej, żywiołowej i nataraim 
radości, śm iech:, pizepiatane miłymi 
melodiami, pełnych liryzmu piosenek, 
płynie powódź barw i światła, płynie 
rytm plastycznie malowanych scen 
ruchowych. Być może, iż dynam ka i 
wyrazistość widowiska zysicalaby na 
jego skróceniu, niemniej jednak jes+ 
jej dosyć, aby wypchać długie cztery 

aKty.
Na pochwalę zasłużyli wszyscy A  

w.ęc reżyser Warnecki, któremu udało 
się ba/dzo szczęśliwie 1 zręcznie shar- 
monizować te wielorak e elementy sce­
niczne, jakimi operują autorzy kumt- 
dii A  więc dalej cały zespół aktorski, 
który w  swe role wkłada tyle sponta­
nicznej wprost ochoty, a przecie 
wszystkm  Władysław Grabowski, 
świetny pełen subtelnego artyzmu od­
twórca Ludw.lca X I, Janina Btochwi- 
czowna zachwycająca w  roli Katarzy • 
ny de Vauxcelies. Dysponuje ona w  
równym stopniu pełną wdzięku urodą, 
miłym głosem i... gracją w  noszeniu 
łaanych strojów. Dob.esław Damięcki, 
odtwórca roli Villona był jak zwykle 
pełen młodzieńczej we,wy i aktorskie­
go temperamentu. Serdeczny śmiech 
budziła dobra para: Znicz (Tabarin) 
i Skoneczny (mistrz ceremonii). 
Kanna Brzezińska (Huguette) i Ja­
nina Macherska (M argoi, obei żystka) 
zagrały swe role z dużą wyrazistością. 
Dużvm plusem widowiska jest śpiew 
Jerzego Czapiick ego, świetnego te­
nora. W  innych rolach wystąpili, zy « 
skując uznanie publiczności: W ic-
rzejska. Borowy, Kordowslri, Norski, 
śląski, Klelarski i Rygier Erektownie 
tez wyoaały wstawki taneczne w wy- 
konamu zespołu Hryniewieckiej i 
Brattówny. świetną, doskonale skom­
ponowaną oprawę deicoracyjną aał 
Stanisław Jarocki, a opracowana: mu­
zyczne Tadeusz Sygetyńsid.

„Król W łóczęgów ” to przedstawie­
nie, które teatrowi Letniemu udało się 
w  całej pełni.

Stanisław GrzcleckL

K w i e c i e ń ,  m a j  i c z e r w i e c
to  k z i a r f a ł  s z i i ą ś c  f

f f O O - J e t  e s o b o r u
S*. Zofi  w  Kijowie

W  roku b ieżącym  m ija  900 la t 
od p ow sta n ia  jed n ego  z  n a jp ięk ­
n ie jszych  zab y tk ów  bu dow n ictw a  
b iza n ty jsk ie go  —  kośc io ła  św . 
Z o f i i  w  K i jo w ie .  O d 3 łat p ro w a ­
dzone są na te ren ie  soboru  bada­
nia naukow e i p race  res ta u ra cy j­
ne. N ied a w n o  od k ry to  m. in. na 
ścianach  soboru p iękn e fre sk i z 
X I  w ieku  oraz posadzk i m ozaiko­
w e.

W ed łu g  s ta tys tyk i, ja k ą  opubli 
kow a ł urząd stanu cyw iln ego  w  
W ied n iu  n a jru ch liw szym  okresem  
id w ie ra n ja  m ałżeństw  je s t ’ w io­
sn a  .M iesiąc®  kw ieć ień , m aj i c z ę r  
w ie c  s tan ow ią  m aksym alne nasi­
len ie  ślubów . G dy jes zc ze  p rzed  
k ilku  la ty  w ięk szość  m a łżeń stw  
staw a ła  p rzed  o łta rzem  w  św ię ta  
B ożego  N a ro d zen ia  lub na W ie l ­
kanoc, to ju ż  os ta tn io  w  A u s tr ii  
za zn aczy ła  s ię  ten d en c ja  na Ko­
rzyść  w iosn y. W  sam ym  W ied n iu  
p rzez  m ies iące  k w iec ień  i m aj 
zaw arto  300 ślubów  w ię c e j n iż 
w  roku ub iegłym .

Jed^n z d z ien n ików  zo rg a n iz o ­
w a ł w noec te g o  zn am ien n ego  fa k ­
tu od w racan ia  s ię  od tra d y c ji o j ­
ców  an k ietę  w śród  m łodzieńców . 
M łod e  p a ry  tak  m o tyw ow a ły  sw o­
ją  d e c y z ję :  W io sn a  s tan ow i d la 
nas roczn icę  naszego poznan ia . 
W j  pełnym  ro zk w ic ie  p rzy ro d y  
ś luby nasze o trzym u ją  radosne 

ram y s łoń ca  i Dogody, ja k a  je s t  
taK rzaak im  ob jaw em  gru dn ia  lub 
w czesn e j w iosn y. Poślu bna po­
d róż u rządzona p rzez nas do pod 
m ie jsk ich  os ied li i  w iosek  p och ła ­
nia m in im a ln e  koszta  i  w yd a tk i.

D zienn ik , k tó ry  o g ło s ił p o w y ż ­

sze od p ow ied z i, zazn aczy ł, że  ten  
os ta tn i w zg ią d  nacechow an y  u- 
ty lita ryzm em  za w a ży ł • zapew n e 
na d e cy z ji m łodych  zakoch anych  
p a r  m ałżensK ićh

Przywracene 
hstrrycznago nep su

na pomniku 
26łMe niskiego

Sum ptem  korpusu o fic e rs k ie go  
i p od o fic e rsk iego  pułku s tr ze lcó w  
konnych  im . hetm ana w ie lk ie go  k 
ron n ego  S tan is ław a  Ż ó łk iew sk iego  
w żó łk w i zosta ł p rzyw róco n y  na 

pom niku hetm ana Żó łk iew sk iego  
w  k o le g ia c ie  napis  łac iń sk i „M o - 
schorum  T a ryn n o  can to e t  eorunr 
M on arch ia  dom inata* ( „ P o  po jm a­
niu  cara  m osk iew sk iego  i u ja rz ­
m ien iu  jego  p a ń s tw a " ).  N a p .s  ten 
zosta ł usun ięty  p rzez  rząd  au str ia  
cki w  epoce m ettern ich ow sK ie j i  
l ite ry  zastąp ion e kropkam i.

O d s łon ięc ie  napisu  od b y ło  s ię  w  
ram ach  św -ęta  D ułkowego i nada­
n ia  mu in re n ia  w ie lk ie go  hetm a­
na
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N a  te c z c e  c z e r w o n y m  a t r a m e n te m  w y k a l i g r a f o w a n y  b y ł  
n a D i . :  „ T o w a r z y s z  n r . 1031“

—  W i ę c  to  je s t  p a ń s k a  z o n a ?
—  P o w ie d z ia ł e m  ju ż ,  s i r !
—  I  t o w a r z y s z a  n r . Iu 3  z a s t r z e l i ł  p a n  w  R u d b a c b ?
 T a k  je s t ,  s ir !
—  P a n  k ła m ie !  —  s p o k o jn ie  w y c e d z i ł  p u łk o w n ik .
—  N ie ,  s ir .  T o w a r z y s z a  n r . 103 z g ła d z a łe m  w  Itu d b a c h . 

D a ję  n ą  to  s ło w To  d ż e n te lm e n a  1
—  W o b e c  t e g o  n ie  je s t  p a n  d ż e n t e lm e n e m ! T n w a r z j s z  n r. 

103 s to i tu ta j p r z e d e  m n ą !
—  P r z e d  p a n e m , s ir ,  s to  m o ja  ż o r a !
W  d r z w ia c h  s ta n ę ło  d w ó c h  lu d z i .  S p o j r z e l i  p y t a ją c o  n a  

p u łk o w n ik a ,  l e c z  ten  p o  c h w i l i  n a m y s łu  l e k L m  s k in ;en  em  
g ł o w y  od D raw ił ic h  z p o w r o t e m  S p o j r z a ł  n a  G o o d a  i j e g o  
„ z o n ę " .  U j r z a ł  w p i t e  w  si< b ie ,  n ie m a l  b ła g a ln e  s p o jr z e n ie  
f i o ł k o w y c h  o c z u .

C h r z ą k n ą ł .
—  N ie c h  p a n i  u s ią d z ie .  P o r o z m a w ia m y  s p o k o jn ie !
C h w ń lę  m i lc z e l i  w s z y s c y  t r o je ,  w r e s z c ie  p u łk o w m ik  o d e z ­

w a ł  się. z w T a c a ją e  s ię  d o  k o b ie t }* .
—  M o ż e  p a n i  b ę d z ie  ła s k a w a  w y ja s n !ć, w  ja k i  to  s p o s ó b  

m o ż n a  s ię  r o z d w o ić . . .  z m ie n ić  o s o b o w o ś ć ? .. .
G o o d  c h c ia ł  r o ś  p o w ie d z ie ć ,  le c z  D o w s t r z y m a n y  s ta n o w -  

c z j m  g e s te m  p u łk o w n ik a .

—  N i e  p a n a  p y ta m ,  le c z  p a ń s k ą  ż o n ę l
P o d s u n ą ł  j e j  z  g a la n t e r ią  p a p ie r o s y .  S k in ę ła  g łow *ą . Z ło t e  

w ło s y  n a  c h w i lę  r o z s y p a ły  s ię  j e j  n a  c z o le .  ;

—  C ó ż  m o g ę  p a n u  p o w ie d z ie ć ,  s ir ?  T o  s a m o  c h y b a ,  c o  
m ó i  m ą ż !  T o w a r z y s z  n r . 103 z o s t a ł  z g ła d z o n y  w  R u d b a c h !

—  A c h ,  la k !  Z a c z y n a m  r o z u m ie ć .  Z o s t a ł  z g ła d z o n y ,  a  n a  
j e g o  m ie js c e  p o ja w i ła  s ię  p a n i —  ż o n a  m a jo r a  G o o d a !

—  T a k !
—  C zy  m o ż n a  w ie d z ie ć ,  d la c z e g o  la k a  m e t a m o r fo z a  n a ­

s t ą p i ła ?
U ś m ie c h  w y k w i t ł  n a  b la d y c h  p o l ic z k a c h  p a n i G o o d .

—  K o c h a l iś m y  s ię  w ie lk ą ,  g o r ą c ą  m i ło ś c ią !  C z y  p a n  m y ­
ś li,  s ir ,  ż e  D ic k  m ó g łb y  z a s t r z e l ić  z  z im n ą  k r w ią  u k o c h a n ą  
k o b ie t ę ?  N i e !  O n  z a s t r z e l i ł  t y lk o  t o w a r z y s z a  n r .  103, a  m n ie  
u r a t o w a ł1

—  D la c z e g o ?
—  B o  w ie d z ia ł ,  ź e  t y lk o  w  ten  s p o s o b  u r a tu je  m n ie  z  r ą k  

g o n ią c y c h  m n ie  c z e k i s t ó w ! T o  b y ł  j e d y n y  s p o r o b  o c a le n ia  —  
d a ł  im  d o  z r o z u m ie n ia ,  ż e  p r z e s ta ła m  e g z y s t o w a ć !

—  W i ę c  t o  t a k !  C z y  p a n i w ie d z ia ł a  o  ty m  p la n ie ?

—  D o  o s ta tn ie j  c h w i l i  n ie  b y ła m  w  n ic  w t a je m n ic z o n a  
D o  o s ta tn ie j  c h w i l i  m y ś la ła m ,  ż e  id ę  n a  ś m ie r ć ,  ż e  m ó j  u k o ­
c h a n y  m ą ż  je s t  p o d ły m  g r a c z e m ,  n ie g o d n y m  ż a d n e g o  g ł ę ­
b s z e g o  u c zu c ia . N ie . p o w ie d z ia ł  m i  n ic ,  b o ją c  s ię , ż e  z d r a d z ę  
p la n  p r z e d  k im k o lw ie k ,  z e  p r z e z  to  m o g ę  z g u b ić  s ie b ie !

—  I  ja k  s ię  p a n i u r a t o w a ła ?

—  N a  p u s ty n i c z e k a ł  n a  n as  n a s z  z n a jo m y  P o la k  z  s a m o ­
c h o d e m . W  dw *óch  s ło w a c h  D  c k  p o w ie d z ia ł  m i,  o  c o  c h o d z i ,  
w s ia d ła m  d o  s a m o c h o d u ,  on  s t r z e l i ł ,  z a b i ja ją c  o s ta tn ie  w id ­
m o  t o w a r z y s z a  n r . 1C3, n o  —  i  je s te m  t ut a i j

—  ó w  P o la k ,  to  B o ro w *s k i?
—  T a k !
—  T e n  s a m , k tóry* z a b i ł  E in h o r n a ?

-■ l a k !  Ż y d  p o d s łu c h a ł  s c e n ę  s ą d u  n a d e  m n ą  i c h c ia ł  b y ć  
ś w ia d k ie m  e g z e k u c j i ,  le c z  B o r o w s k i  n ie  d o p u ś c i ł  d o  t e g o !

P u łk o w n ik  n ie  s p u s z c z a ł  o c z u  z  J o a n .

—  W i ę c  p a n i p r z y p u s z c z a ,  ż e  z  c h w i lą ,  g d y  t o w a r z y s z  n r . 
103 z o s t a ł  z a b i t y ,  m y  n ie  m a m y  ju ż  d o  n ie g o  ż a d n y c h  p r e ­
t e n s j i?  Ż e  p o z w o h m y  n a  10, b y  c z ł o w ie k  p o z o s t a ją c y  n a  n a ­
s z e j s łu ż b ie  w ią z a ł  s ię  z o s o b ą , k t ó r a  k ie d y ś  b y ła  n a  s łu ż b ie  
s o w ie c k ie j?

—  P a n ,  s ir , m y ś l i ,  ż e  p r z y s z ła m  tu ta j t łu m a c z y ć  s ię , 
u s p r a w ie d l iw ia ć ?  M y l i  s ię  p a n —  p o d i j io s ła  d u m n ie  g ło w ę .

P u łk o w n ik  z m a r s z c z y ł  brw *i, s z e r p ią c  n e rw o w *o  w ą s .

—  W i ę c  p n  c o  p a n i  tu  je s t ,  p o  c o  p a n ią  m ą ż  tu  p r z y p r o ­
w a d z i ł ?

—  N ik t  m n ie  n ie  p r z y p r o w a d z i ł !  J e s te m  tu  p o  to , b y  p o ­
k a z a ć  w a ra ,  z e  t o w a r z y s z  n r . 103 n a p r a w d ę  p r z e s t a ł  e g z y ­
s to w a ć  o w e j  n o c y !

—  J a k  p a n i to  z r o b i?
U ś m ie c h n ę ła  s ię .
—  M o ż e  p a n  p u łk o w n ik  b ę d z ie  ła s k a w  z a w o ła ć  tu ta j s w o ­

je g o  s e k r e ta r z a ?
W  p a r ę  c h w i l  p ó ź n ie j  p r z e d  b iu r k ie m  p u łk o w n ik a  s ra n ą ł  

e le g a n c k i j a k  z w y k le  J o h n  G u n th e r .
—  P a n  s o b ie  ż y c z y ,  s ir ?
—  T a  p a n i  c h c ia ła b y  z  p a n e m  p o r o z m a w ia ć  —  p u łk o ­

w n ik  w s k a z a ł  J o a n .

Z d z iw io n y  w z r o k  s e k r e ta r z a  p r z e ś l i z g n ą ł  s ię  p o  m ę s k im  
u b ra n iu  n ie z n a jo m e j ,  z a t r z y m a !  s ię  d łu ż e j  n a  z ło t y c h  w ł o ­
sa ch , f i o ł k o w y c h  o c za ch ...

—  J a k  s ię  m a c ie ,  t o w a r z y s z u  S a s z o  G a w r i ł o w ic z !  D o b r y c h  
p a r ę  la t  n ie  w id z ie h ś m y  s ię !  —  G ło s  J o a n  p r z e m a w ia ją c e j  
p o  r o s y js k u  b y ł  p o z o r n ie  s w o b o d n y ,  le c z  b r z m : i ła  w n im  
ja k a ś  z ł o w ie s z c z a  n u ta .

(D  c  n j .
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Niesłychany skandal w.ifem ofciu
iaw iii krafizieZ grosza publicznej

—  i z u p e ł n a  b e z c z y n n o ś ć  w t r d z
jazd ów. zaaresztowanie Ksiąg /-ar

O s t a t e c z n y  t e r m i n

S k f t d u r a  e g z s m m 6 w  r ż e m fe ś S n ic z y c h
w  droaze u gcw t j

l I Iib.v łzn iiieśln itiB  ugłasiiy ©bwiesz

Ł a rzy i i i ie js t i  w  Zamościu wybu­
dował drewnianą szkołą powąsech* 
ną. K.oszt buc^ay wyniósł około 
80.000 zł. i funduSi. ten w  części był 
zasilany przez „Tow . Popierania Bu­
dowy szkół Powszechnych '. T ego  ro- 
ri-aju notatka ,-drazu nasuwa pyta­
nia dl acz-..go drewniana szkoła kosz­
towała a i 80,000 zł. ? je ż e li istotnie 
wynosi ty le  koszt je j budowy, to w o­
bec tego .jagi to musi być wspaniały 

i bucynek 7
Tymczasem „wspaniały" budynek;

Pozatym  kom isja si-wierćŁiła iż  za­
siniało deski są mokre, przeto nie 
mogą być pozostawione gdyż grożą 
zagrs ybieniem całeg- budynku.

A  równocześnie, Komisja kolauda- 
cyjna odbierając robotę^ uznała iż 
kierownik budowy arch. T. Zaremba 
wywiązał się ze swego zadania nale­
życie i tym  samym komisja udziela 
ma absolutorium z kierownictwa i 
Dolziekowarre sa so.idny nadzór te­
chniczny.

O giędziry  budowy dokonane prrez

„ i czenie w  sprawie ostatecznego ćerro - 
. . .  . składania, egzaminów cw ladm -

ku z opisaną sprawą rrzeDa, ii, zyn -

,ninv te będzie .„o żn „ -Kie dać , od 
waiunkiem zgłoszenia podań najdalej 
w  terminie do dnia 30 czerwca rb. Po 
tym termin ■= podania o dopuszczenie 
dc egzaminów ulgowych w  ogóle nie 
będą rozpatrywane.

A p e l  d o  r o d d e ó w  i  o p i e f r u n ó w

po upływie mecałe6o roku nie n„daje ^ d z ie go  śledczego S. 0 . w  Zamościu 
się zu p in ie  do użytku, ńjmhe i „ram w  1936 r. z udziałem bitgłegc aren. 
szałe drzewo, jak iego użyto do budo­
wy, poleryło się grzybem , wydziela­
jącym zabójcze w yziew y i niepozwa

TEATR W IE L K I: „Yuranaot"
kinu Badesou.

TE ATR  N A R O D O W Y: Dziś „F-or. 
•ar t ł Lady’

TE \1R  PO LSKI: Dziś „Cezar i
człowiek*4 A . Nowaczynskiego.

TE A I R M A Ł Y : „kreuc.a teotls
khów‘* CwojdzińSKiegc 

T E A I k  LE TN I: Dziś „K ró l wló- 
częgow - z Brochwiczów ną, Czaplic- 
kim Zniczem.

T E a TR  N O W Y : Dziś komedia „ W «  
tia kobieta”  Sala.ro i.

TLA T &  K A M E I A L N Y ; „Mecenas 
Bolbcc I je g o  mąż

TEATR M A u K K IfJ : Dziś „Mak, 
Khty | w ielka polityk- \

Tb A T K  8.15 (Ś n iad eck i*  5 ) :  One­
t e m  Abrahama „W .k.oris ł |t| hu- 
» r ”  r L  Halama. VI Walterem » In.

ROSY JS-KIE STU D IO  ORAM  A- 
TYC ZN E : (N aw e  Świat l9 j Czecho­
wa „Wujaszek "W ania". Sztuka ta gra 
na oędzie do Ti b. m.

'a jącym  poprostu przebywać w se- 
■ lach szkolnych. W  tych w arunkach 
muszą przebywać uczące się dzieci, 
których zdrowie w  ten sposób jest 
bardzo poważnie zagrożone.

Spiaw a ta  stanic bię la jzu peh a tj 
zrozumiała jeże li w ejrzym y za je j 
kulisy

Na budówv szkoły ogłoszono prze­
ta rg  i początkowo Ducowe d< wyko­
nania otrzym ał fachow y przedsiębior 
ca chrześcijański p. Dziuba. N&jniu- 
spo-Jzicwuiiej Jednak, dzięki osobi­
stej znajomości z burmistrzem Zamo­
ścia Michałem W-zowsaim , budowle 
powierzono żydow i K iw ie Hercowi.

H  Papiock iego w ykazały: w  balach 
w  ścianach dziełowych i zewnętrz­
nych o flisy  i sęki z umrszeia, spró­
chniało, w  włęźbie dachowej szalów- 
ka dachu wykonana jest z desek w  
dużym stopniu zesiniałych, kategorii 
poniżej I l-g c  gatunku, oeski podło­
gowe sa nadmiernie sękate i niezdro- 
we sęki poedpadał;

1 znowuż rzecz nieprawdopodobna 
i niczym  nie wytłumaczalna. Arch. 
H  Paprocki stwierdza w  swej opinii 
iż ker. T . Zaremba przestrzegał bu­
dowy w  dostatecznej mierze i dbał o 
interesy miasta.

Jednakże Sąd Okręgowy uznał, iż 
arcli. T Zaremba jako uizędr.ik Za­
rządu M iejskiego w  Zamościu ,ue 
dopełnił ciążącego ,ia nim obowiązku

Jak żyd pu ystąp ił ao _wykonania j nadzoru jakości m ateriałów użytych 
tej pracy świadczy najlepiej >D©cnj do budowy, skutkiem czego użyto zo­
stań „wybudowanej szkoły*; i zna- stało drzewo wadliwe i chore W ina ^  ■■ ZraarIy Ostatnio zumiesz
miejmy proces, który m iał n ejsce w  arch. Zaiemoy z powodu użycia ta- .2 1  ®

K iw a Herc otrzym ał przedwcześnie 
pokrycie na budowę szkoty w  sumw 
31000 zł.

D laczego władze aom misiracyjru. i 
sądowe nie wejżą w  rakie właśnie I . . . .
sprawy, czemu tcsgo rodzdju a fery  Tłok stkolny się kcnC3y> nuoczifis 
d/ieią’ sie najzupełniej jawnie i bez- 'je s t  przemęczone i goni -resztkami sił 
kam ie'* Opinia am/u-gu się a zy o k ie j; p;ychicznyćh i fizycznych. Tymcra- 
likwidacji żydowskich komDinaterów | sem obawa przed ostateczną oceną 
oraz z ich ustosunkowanymi protek- j zmusza do ijadm eniego wysiłku slę- 
torami. I czenia nad książkami W  takirr okre-

Teraz gd , sąd stwierdził niezbicie j sie wyjątkow a obal ość o należyta^ od- | 
Ze nadużycia b jły , winni ich popeł- żywianie i przestrzegani«! higieny 
nicnia i v, inni ich ukrywania muszą ! jest- bezwzględnie korieczna. 
być pociągnięci do odpowiedzialności, j Szczególną uwagę należy zwrócić 
Tego dom g?my się w- imię zdrowia ' na oo.hronę przemęczonego zwroku, 
moralnego naszego społeczeństwa. : któremu może grozić m iar od szko-

dliwn-ch promieni ultrafioletowych, w 
które obfitu je ostre wiosenne sion­
ce. N a ieży pamiętać, że dolegliwo­
ści oczu wpływają destrukcyjnie na 
cały system nerwowy wyczerpanego 
dziecka.

Zaopatrzcie więc niezwłocznie W a- 
sze* dzieci w  jedynie skateczne oku­
lary  ochronne Anti-Halio, ngaihowo 
opracowane pr.ez Instytut F IL '1 0 - 
R E X 'd e  P a ,i; Oddział w  V/arszawie, 
Kredytowa 9

Kronika prowincjonalna
P I Ń S K
Z M A R Ł  INŻ. M IC H A Ł  LESKOM 7
Zmarł tu bawiący w  odwiedzinach 

u swej rodziny inż. Michał Loskow,

ry nie umiejąc don-atecznie pływać 
wybrał się dc kąpieli i  utonął.

19.009 zi. N A  B U D O W Ę SZKÓŁ 
W  związku s trzya  nowym poby­

tem w Radomsku p kuratora Okzęgu
znam- projektodawca kanały t_ało- Szkolnego W arszawskiego, p Am -

kwietniu b. r.
Wspomniane ro: praw; toczyła się 

pratciwko p. Józefowi Kortunow, o- 
skarżonemu o za»zucenie areł *cekto- 
wł. m. Zamowcia Tadeuszowi Zarem­
bie, iż  jako kierownik bu^o^y szko­
ły  powszechnej użył do je j budowy 
drzewa chorego, narażając w  ten spo 
sób miasto na straty I powinien za 
tc. siedzieć w  więzieniu.

Sąd Okręgowy w Zamoficu w  Wydz. 
Odwotawczym Karnym uniewinnił 
p. J. Kołtuna ujawniając jeanocześ- 
nie w  motywach oszukańczą działal­
ność zyda Herca i  iego wspfjinikóo

Pierwsze oględziny szkoły w  103" 
r. przez wyłonioną w  tym  celu korni* 
s-je, w  skiaa której wchodził -bur­
mistrz Vi‘azowsk, 1... arch. Zaremba, 
stwierdziły, iż kora z rn iktórych 
oflisów  wbrew umowie nie została 
zdjęta, część bal; wykazuje popęka­
nie i  ctanre sęki, deski użyte n. po- 
wa'ę j krycie dachu posiuaają d c i/

nich

W z r o s t  w k ł a d ó w
W  P .  K .  O *

W  maju, podobnie jak we wszyst­
kich miesiącach bieżącego roku, wkła­
dy oszczędnościowe w  P. K. O. wvk, 
żują znaczny *vzrost. W zrost wn w y ­
nosił za o.atatni mics ąc 9,3 miln. lu­
tych. tak, t e  ogólna suma wkfadósg 
oszczędnościowym na koniec maja 
wynos' 704,ó  milionów zł.

Równolegle ze wzrostem wkładów 
rw  ększyia się także hczba_ książe­
czek oszczęonosciowYch. W ciągi ma­
ja o tw a ro  49,836 fiówych kaiątecaefc, 
dzięki ezemr ogólna liczba książę* 
człk  wvnoś;U w  końcu mesiąca 
2 Sl t.682.

W zrost sumy wkiadów od pcczątriu 
roku bieżącego wynosi 417 mir. zl.,
Zaś liczby książeczek —  280.962-

F e r i e  l e t n i e
w  sąaach

Z dniem l  Jipca sawieszOTe będą 
rozprawy na okres 2-u miesięcy w 
Najw yższym  Tryounale Aominititra- 
cyjnym  i w  Tryounale InwalidzKim 
z powodu ferj j le.nich Po ra? pierw-
szy ti rb wprowadzone bęuą również W  cegielni , W a w r z y n p o d  Radży
od li c- fe rie  letnie w  s-łdownictuń minom. Józef B .c »  urządził w miesz- wiejski ( zestaw Majewski, który przy

procent zesinienii. 
zmurszała.

i część z

kiego drzewa jest oczywista.
W  dalszym ciągu sąd stwierdził, 

iż wniosek biegłego arch. Paprockie­
go jt,st błędny. Taksamo b-L-lny i 
v*prost śmieszny jest wniosek k u.n- 
sii koiaudacyjnej, która mimo stwier­
dzenia jawnych wad 7r materiale drze 
wnym, potranła orzec iż  arch. harem 
ba wyw iązał się należycie ze swoich 

| obowiązKÓw i w y-azić mu za to po- 
j dzięk iwanie.

Dzięki czyi.n staraniom ukrywano 
i uparcie dziejące się nadużycia żyda 
I Herca i spolki ? O czy je interesy za­
zębiała ta  a iera?  Dlaczego sędzia 
śledczy umorzył dochodzenie przeciw 
ko burmistrzowi Wazowskiemu i aren. 
Zarembie, opierając się im wnio­
skach hiogłego będących w  sp-reo-mo 
ści ze sporządzoną przez tegoż b ieg­
łego eksoeriyzą?

D z;wnc uaprawć* rzeczy m iej* jslę 
w Zarządzie Miej&icim m. Zamoście-. 
Pom ijając już szereg znanych śojmw, 
jak pob ier«n ii prsez urzęaników nad­
miernych zaliczek i diet, kosztów roz

kiwa! w  Rumurii.

O S T R Ó W
W Y P A D E K  sJA JEZIO RZE

(c )  Gros,;ek lat 17, uczeń Państw. 
Gimnazjum Męstdego w  Ostrowie za ­
miast do szkoty wybrał się y raz z 
kolegą w  ub, sobotę ao Trzcielin  pod 
Uetrow-cem, dla przejażdżki na kaja 
ku żaglowym  po tam tejszym  jez io ­
rze.

YV pewnej chwlii, na środku jeziora 
kajak tyywrocir się i nieszczęśliwy 
clTopiec mimo iż umiał pływać uto­
nął.

Zwłok mimo energicznych poszuki­
wań dotychczas nie odnaleziono.

R A D O M S K O

15-LETN I C H Ł O riE C  O F IA R A  
K A P IE U

( i )  W t  tkr,i Michałów, powiaru ia-

broziewicza, dowiaaujemy się, i i  no 
w iat radomszczański uzysKat na bu­
dowę. nowych szkół subsydm w kwo­
cie 19.000 złotych.
GUN A  C EG ŁY  D L A  R A D O M SK A  

W  woj. dzienniku uKaz&ło się za­
rządzenie wojewody łódzkiego w  spra 
wie ustalenia maksymalnych cen e r - 
g łj  na terenie województwa łódzkie­
go. Dra Radomsk: i powiatu ustclo- 
ne zostały następujące ceny: za 10(\fł 
cegły loco cegielnia 36 zi., oraz sa 
jOoO cegły loco plac budowlany 39 zł.

T O R U «
PO LA C Y  7. zA G R A M IC Y  

W  TO R U N IU  
W  Toruniu bawiła w  dniu wczo­

rajszym  wycieczka siipanćystów  
światowego Związku Polakow z za­
granicy. Ucze ;tnicy wycieczki po 
zwiedzeniu zabytków miasta podej­
mowani byli przez prezesa światowe­
go Związku Polaków z zagranicy vx>

domszczańskiego, wydarzył sie tra- 'jtw oaę  pomorskiego W ł. Raczk-ewi- 
giczny wypadek zatonięcia 15-lntrie cza 
go chiopc*. Bronisławą Turka, któ-

21 trupy w ceg elnl „Wawrsyn11

Tragiczny finał BibacJI
6 t s i x o ^ a r z  I m u z y k

libacji również o rd  udział muzykant

cywilnymi kaniu na terenie cegielni liDację. W  g-yw a ł rozochoccn^m.

R O Ż N E

A. I W W O I W I A  81ELIZHY
5. OLSZEWSKI Koszykowa 46,
poleca bieliinę; uam*1 ą, męską, 
dziecinną, pościelowa, piżamy, b >  
ttonoszz i pasy brzuszne, turmą ist­
nieje od *913 r. 10 proc. rabaiu ata 
okaziciela n n. c g  ji  ren.s aprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

JJiKtarcza na prow.ncie każdą ..--c
kawy, herbatji, hakar,

białą. „K a w ; —  A fiyką " Antom 
dsrnowski, W arszawa, Zitina 4. 
6-68-63. Ceny konkurencyjne.

Za-
tel.

I t n C t U o  — kołnierzyk — krawu* 
l\ U J  ty — płaszcze -  py.jamy— 
szunioki -  trykotarze — bieliznę po­
ścielową — oo cenach labrjTznycń 
r v fC t  wvtworn:a — m agazyi lóieta 
Jarkicwitza — Złota 45

wojskowy i cyw ilny M E R L E  
b. prac, wnik firm  

„Paw lik  I S-ka" I „K raw czyk* wy- 
itonywa ramówieaia solidni* w?, o* 
etatnijh fasonów. Cens konzuitn- 
ty jnr- Siymuński Tadeusz uL toru- 
Wi*  23 m. 12 (pół„u terynaL__________

C  amochody, powozy, bryczki robi 
5  tanio, rrmlnąwr Fijalltbwski-Ko- 
walczyk, Leszno ti4, tel. 11-22-27 żą- 
rełenia stare na nows. Lakieruje du- 
ko. W yjeżdża eobić kosztorysy.

MEBLE S T Y L O  M  \ Z T J Z -
nej pracowni poleca Wł. Kucw ki —- 
Marszałkowska M ir. teł. 2-04-68 (>y 
podwórzu). Starsze fasony pojedyn­
czo i w kompieta li wyp-zedaie za 

- bezcen
W ENTYLATORY J K S S T
irr.lośm glowe na stełą pra»ę dla lab* 

ryg. cukierni, kin, sa! pyblicciyth  i td. 
W ytwórnia S. Na$łeń?kł, Złota 86a 
tel. 6 99-39.

T & P I 7 A N Y  ktgifcińiheiłp tepłser- 
1 r  p* ‘ A l  »i-,e nowocsesr.e to  

teie Klubowe wyrób własny polec* 
H. Bielawski. Zielna 17, tror.Ł

,1

* korzystna oka 
f 1 1 " l i  l 1 ■ !  t)a  ta ego r.aby- 
c a obrazów, współctesnych malarzy 
pclskich. Ceny niebywale niskie — od 
3 złotych Na nkejscu ramy i artysty­
czna oorawa obrazów. Zygmunt En­
glert. świętokrzyska 3&

r t A T f O l A t f  B U O t J W L A N E

B E 1 0 K 0 W N I A  . . G d U 0 « r

W anzaw a. golee 28, te1 9.89-7* 
P Iy 'y . Krawężniki. Kręgi. Rury. -Lu­
py. Tralki. YYazony. Kule. teisk1 K t 
,-ytkk ściekowe. Cegła. Pustaki. O* 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe 

Tarrsy. Osadriki. Baseny i \  p

NAUKA I W Y C H O W A N I E

F H A f / B f l  pocztowe do zbiorów, 
L i l H L Ł I M  wielki wybór. Kupuje 
— rprzedzije — zam en— najsia^sza 
firma filatelistyczna. Zvgmunł Englert 
S-to Krzyska SC,

W I L N O
NOM Y  MOS1 N A  W Ą C E

W  dn 5 bm. odbyło się uroczyste 
poświęcenie otwarcia nowow ybudowa 
r-ego mostu na izece  W a c . na drodze 
między Litw i iowem a Waką. Most 
ten ssootuł wybudonany na miejsc^ 
zniesionego podczas tegorocznych 
roztopów wiosennych 

Nowowybudowany most aługości 
50 m, zoptał cslkow.cie wykonany 
przez saperów wileiiskich w  ciągu 20 

Około godz. 3-ej wychodzili ostam i dni. Budulec w  ótapie nieołirobionym 
„ości*. Za odchodzecymi vy.zedl M » dostarczył samorząd wileńsko - tro- 
jewski i Baca- usiłują- zatrzymać Ma ckiego powiatu, 
rię Maknwnę która byłą n towurzy- -
et wie V  latlysława Desperata. G łośno) W w W U Ł W  :
rozmawia,ąrych począł uspakajać dp- N AD I ZVCIA \v SZKOLE ‘
zorce Solarski, nakazująr opuścić t e - 1 C) Z jiolecenią v !&<jz sądowyci. w
ren t< gielui b  *p e r »to *  i Makownie. K 'ovm  zośtzJ aresztowany 3 osaazm y 
Tnt< rwenejs dozorcy nie podobała sie w  więzieniu śledczym sekretarz girr.- 
Bacowi I Majewskiemu, którzy poezę ; nazjum pańątwowego w  Kowju 37- 
li gromić Solarskiemu. Dozorca do, letni Z jb ic i [ Jan. Dyrektora m,.jst:o- 
był rewcrlweri i w  strzelił na p »- w ę j ' z^ !y handlowej, 36-Ietajego 
Rtr.„,|. rt „ ~,tt. Srtlsrski 1 Maiewski M i le r a  Ludwika pozostawiono na

wolności pod dozorem policjL Oskar­
żeni zosłaii za przywłaszczenie i na­
dużycia na poważne sumy, które roz­
trwoniono rą  grę w  karty.

PR O FAN AC JA  Z W ŁO K  
W  nocy na 29 w  aj a nieznany 8praw 

ia  rozkopał na cmentarzu w  Chłapo-

■ usiłowali wyrwać mu rewolwer V'
czs si® szamotania pudty strzały.

Desperat i Maków n a zat^z po 
1 iM .rw .zj m strzaie szybso otidalili się. 

’ Zaalarmowani strzałami mieszkańcy

KRAWIEC

KAPELUśZE g S ?  £ $ $
.'onujs nowootworzona pracownia Ą. 
J A N E C K I, Złota 8 przy M a m a U o v :. 
-k ie j (fron t sk kp ;. Modnie, so.idnio, 
tanjo i  punktuaL.ie.

na ziemi Baca z laną postrzałowa 
tyłu głowy, Majewskiego z przestrze- 
lor ą klatką piersiot, ą.

W czaąłe udzielania pomocy Pa :a  
: zmarł. Ciężko rannego Majewskiego 
przywieziono do s.p. Przem. Pań­
skiego, jadzie w  poczekalni życie za- 

j kończył.
Aresztowany zosiał dozorca- W łą ;

dyslaw Solar:..! pod zarzutem zabój- '
, Mwfl Solarski twierdzi, że w  czasie

szamotania nie strzelał. Prr.cprowa- T E A T R Y
'd zou a ekspertyza ruszjuKarsk* me- r E 4 T R  p 0 L S K I: „7  miłość ni*
; yątp ljw w  uatetł. t?y  kule, kh*re śn*er dosiar,CJ ,e-..

\D H IA : ,,M'itaniy Poznań"

\. ie pow .stu horochowskiegc grób' 
Tekii Kisieiewicz i aopuśdi się pro­
fanacji zwłok przez rozcięcie brzucha. 
O B ŁA W A  Vf D I BNIE I O KO LIC Y  

( 1) W  związku z ucieczką l 4-tr nie­
bezpiecznych więźniów z dubieńskie- 
gc więzienia, władze bet.pieczenstwa 
dokonziy obławy w  poszukiwaniu 
zbiegów - kryminalistów. Dokonano 
lotnej kentroii hoteli, zajazdów, do­
mów noclegowych, parków' .placów i 
cmentarzu na terenie Lubna i okolic, 

EU ZA.M INY Yt7 SZKOLE 
M U ZYCZNEJ 

(1) W  szkole rąuzyefąęj ■ im. Fr. 
Chopina w  Łucku w dmach ", 8 i 9 
czerwca ’ odbędą się egzaminy dla 
uczniów.

S P Ł O N Ą ! CHLEW
(H W e wsi Leśniówce gm Manii - 

w itze  spalił się chlew', w  którym znaj 
dowalo się 12 sztuk bydła. W artość 
strat obliczono na io .oóu zl.. Przyczy­
ny pożaru nie ustalono.

PROCES 42 K O M U N iS TO W  
(I) W  Dubnie rozpoczął się wielki 

proces komunistyczny przeciwko ą2 
mieszkańcom gminy Kn.ahlninsiciej i 
Boremelskiej. oskarżonych o działal­
ność w j^TOtową i komunistyczną. 
Osk .11 żeni po wsiach organizował' ja- 
czejki komunistyczne.

ZJA ZD
M ł O L Z IŁ Z Y  K A I  OLICKJE I

( 1) Katolickie Stow arzyszenie Miu- 
dzieży ora? Z w  młodzieży wiejskiej 
w  Dubnie zorganizowały wielki do­
roczny ijaro młodzieży. Katolickie 
Stow M łodzieży poświęciio w  ko­
ściele parafialnym swhj sztandar, po 
czym nastąpiło - wabicie -- pamiątko­
wych gwoździ de drzfwka 

y.YhO F 
W  SPR A W IŁ  R AC H M ISTR ZA 

Były rachmistrz kasy pożyczkowo- 
oszczędnościowej vr lesluhowie Jar- 
mo*uk SKazany na dwa lata więzienia 
za sprzeniewierzenie sum kasy gmin­
nej, -ńęgające 2000 rh Na tej saniej 
s<*ji skrzany został egzekutor tej 
gminy, Rutkowski, na półtora roku 
więzienia, zaś U'jatr Stanisław na 2 i 
pół roku więzienia za oszczerstwo, 
jak iego ci dwuj osiatni dopuścili się 
w  stosunku do jniejsccwego wójta, 
pi mawiojąc gc o nadużycia.

ZW ŁO K I W  LESIE 
V  lesie majątku Rokitno pow. śar- 

neńskiego znaleziono zwłoki Łofcacza 
Emiliana, lat 44, przy którym znale­
ziono leżącą obok siekierę. Jak stwier 
dzono siekierą należain do właściciela 
Łobaeza. W szczęto dochodzenie cc- 
lepi wykrycia zabójcy.

Kronika p
O P D M Ł  „ A ł 6 C M  P O ZIlM : 27 GRUDKA 2

(iln ie zraniły Baca i Majewskiego, po- 
hodziły z rewolweru Solarskiego.

L i  [U  1 ,|| NCucIcloNaniii, t ty c i*  *t“ * 
| \H U JU  w ij*  grur.iownł* L un *  
łrsn j P 't ik » ,  N ow o g icd ik *  29, *U  
rając 6 U Jzyt«liu cK k  AUC »  
m  lUgu Zapis; im

P rcO w n .i jbkirów
GiOwainoli. Zlata

A . A . ) Q K A Z J A - M E e L I
rirma chrześcijańską «J> CIFzKu\V 
SK I >•( l . i * c b  Krzyży ' a - i -

V  » 'J Ż  -  K J  POSADY ZnOrlhROWANE
Z „ r T L  k S T I S I  *  9 » w ~ !
-  Stołowy -  a/yia w -  K l u b y - !  | W  oU ffinąę prnce 
PAiiAi*   u ,in*ra«1ti* kliobinn. *■ AuinłlllStJ2CI1 • APokojt —  łsuwersaln* — korab ina- 
want, —  Pojedyncze «ztuku — Do­
godne rozpłatv — Bezpłatne porjęy 
-  Projęl t „W ąćtrz* New y * w « :  39. 
Pk.c Irzecb  Krzyży I Ł

fiłAlAWŚ

t Łwrocic się do 
Admunsuacji „A B C * Warszawa. 

AU jerozouiuaiut *r Ogłoszeni* 1 *  
poszukiwaniu 1 zacharowaniu pracy 
zamieszczamy t ustępstwem 5p prcc. 
W wypadkack aaatadaioeyck , btz- 
płamie.

M « k i r K »  
UHEHlCfHA 
*• »» s taw i,

P  ierwsrorzędntj

iakc>ści K A L K I ,  

T A Ś M Y  A IRA  

MtRTY, TUSZE, 

K L E J E

poleca

„SŁOfctE"
Ul l U I t g  s-ł.

zjm  .jta w c z a e z i e

Spółka 
t  w. r

■ el. ».S*.S6

KINA
„Tajemn.ee

męskich Bracia 
4. T « i  p .b f9 3 .

Rrzyjtiiuie wspcfkie zamówień ą. Pi*r-!11 c a l  t  —  Sypialni# 
w sr r „ fd iy  krój. Punktualne wykon- r t r u E  —  
czen:e okizic.elow i niniejszego ogło- ;zajy  _  S io jy 
szenia ]Q pro* rabatu. 6 —  Sztuki pojedyncza
—  .............  1 i, 1 ....  ■ 11 ' j f  zŁ.mówi-.r.ia meblowe . tupiLer»kie- j

R A D I O S Ł U C H A C Z E  , v r “ "” K “  El!toralM u r n * w  s p j u t o w e
Detektor da^cy silny odbior na gło­
śnik. bez użycia prądu akumulatora i 
baterii. Komplet z pinśn idem ber an- 
eąy zł. 43. — Życzącym schemat bu­

dowy z opisem 1.23 rprzel:. pecz*.ł, 
.lemonstruje w  godz. |8 — 20 Żakkidu 
Rrdiotcchiiczne „D ŁZET * Now y 
Świat 2! ni 27 tel. 3.17-74.

Row eiy  „Ormonde Ramy, części. 
Puć ooabior.i-kl: łtiefui .en* ,.E-

clio” . D ogod ;« wzrar.ki. Skład t t -  
^ryezny. Lipiński, Jaąna Ł

i 1 E 3 L E  «  LETNISKA %
nie nochodzące ? zamiany. Stołowy 
pokój od zł. 100— 1 klubowy garni­
tur nd zł. ISO— » kredensy od 45— , 
szaiy cd 50— , tapczany od 25— . 
łóżka od 20— - stoły roz;-cwane od 
fł, JO.— , arzesia od 5—  z oostawą n? 
r.iigjsćc Stańiślsw Radejitki, Koszy- 
icowa 67, t t l  ” 09 - 38- Nowe piękne 
.'asony. N ow y ćw iat 30 róg Pierac* 
Jrjego

RAKłEIf tenisowe sprzęty, ut»> 
ry do wszystkich sp-1 

tów, parasol* i m rblf ogroClo’vi 
Stefan Stefanowslń Jasna 13 nar rze- 
ciw Filharmonii.

Ht>wy Z a r z ą d
Cechu Kr«w r6w  

Cftrz^icl[an
ąhie Wyborcze żebranie _ C ijoa- 
Cechu Krawcóv' Chrześcijan do­

konało e^boru  nowego Zarządu Ce­
chą w skłaazie następującym: Star­
szy Cechu: Antoni L a k i ,  Uodstar- 
szy: Ludomir Czapiński, Członkowie 
iarządu: V>rojciech Bartold, Sia d- 
tavy Bańkowsld, Jan Kelner, Lu- 
!w:k Olszewski, W incenty Konderką, 
Jozef Skwara.

RAKIETY -en i su we, piłki, artyku­
ły harcerskie, iiaru.o* 

w. jyłaszczę, wiatrówki impregnowane 
. goieca hport i Gimnastyka, Hoża 29 
i (ró g  Mai szalko wskiei). W yróó wła- 
'Sny.

W KALISZU

1
>r.,-i';aoicruVf ać U C "  tąoatia 

11 p. D u raryń sk iegc  
o l .  P iłsu d sk iego  1 1 .

ki (św. Wojciecha 22/241 i W'itold 
Scliultz (Szewska .1) podrobili klu­
cze do zamków hurtowni Zakładów 
Żyiardowskich (St. Rynek 51), ska- 
kradli systematycznie płótno, nara- 
żająo firm ę nr blisko 5 tys. zt. strat. 
Po ujawnieniu kradzieży i przytrzy­
maniu a’łam.*waczy, okazało Się, że 
.-.łod/ieje przechowywali skradzione 
płótno u fry z je ra  Zygmunta , W ie ­
czorkiewicza (środka 4a), a następ­
nie s przed a wal7 je  paserow i Zenono­
w i Bayerowi z Murowanej Gośliny, 
któj-y odsprzedawał płótno paseiom 
M arii W -eczorkiewicz, H .lenie Ma­
ckiew icz i W . Rakoczy z Murowanej 
Gośliny. < ąłą szajkę osadzono w  w ię­
zieniu.

STR AJK  O K U P A C Y J N Y  
W  c l g i e l m

W Parowej Cegielń7 p. Turskiego z 
Poznania wybuchł strajk okupacyjny 
r j  tle  zarobkowym. P^riraktacje z 
właścicielem nieJały żadnego rezul­
tatu a robotnicy s „grozili^ w  r * t ’o 
nieuwzględnlema ich żądań rozpoczę­
ciem głodówki.
. fcA.MOCHoD Z a B IŁ  DZIECKO
; N 3 Górnej Mhldzie w pobliżu domu 

76r san.ochód osobowy, prowadzony 
przez odbywającego ćwiczenia pod­
chorążego rezerwy, najechał w  n ie­
wyjaśnionych jeszcze okoliczuoŁ-ia-Ii 
na 6-letniego synka pracownika kole 
jowego Janusza Orlewicza, mieszkaj-ą 
cego przy uh Szwajcarskiej 10 Chło 
piec odn-Asi bardzo ciężkie obraże­
nia W  stanie groźnym odtlauńono go 
do szpital? miejskiego. M imo nacych-

A P O L l O: „Tajemnice panny
Brin*

CORSO. ,.Pat i Paiadmn Jako 
jaz-bandziści*'.

G LO R IA : , ,Adieu"
G W IA Z D A : „Czarne Kove"
M LTRO P J1.1S- Jenosik  Hetman 

Zbójnicki". .
O ŚW IA TO W E  T  C. L.-. ..Wojna w 

królestwie walca".
UL” \  A ISSA >• C E : „Żółty skarb"
RŁOSCŁ: „Króibwa dżungli".
3FINK.S: ,.Ż<>ne, czy sekret ark-*”
Ś W lT : „0m i*re c-yh l w dżang*i- 
TF.CZA - Lazar;:: „Tajna h n gaaa ".
TĘ C Z A  - W ilda: „Panienka z  P o ­

ste Restante".
V rII<SC’N A  .,E»októf '.V" '

O PO E P  «W . URZEćrOKZA 
PRO F. D E M B ir S K i k M D 

Ks. K a ’ i  Priyn,as Hlond w rrca jl 
prof. dr. B Lembińskiemą p .o f. hor 
U. P. wysokię odznaczenie raoieskie 

— order św. Grzeerorza.
’ Z M IA Ż D Ż O N A  STO PA  

Na dworcu kolejowym  uległ z.c.iaż- 
dż^niu stopy lewej jopi niej Kaz - 
m ierz Keczmarek (W . KroL Jadwigi 
5a), Ranneg- przewieziono do szpi­
tala 5'rzemieniauia Pańskiego.

N A G Ł A  .ŚMIERĆ 
Z niewiadomych przyczyn zmarła 

nagle 32->latniŁ Marla B i rn-ka (G rot . _ .
góra S). Pomoc lekarza była r.ieste- m iastowej >pieki lekarskiej Orłowicz 
ty  spóźniona. 1 zmarł w Kilka godzin pe wy pad su.

S ZA JK A  V. LA.MYV, AC ZY j Policja | ż&c.da.mcria wo.iskow, prr-
i L IK W ID O W A N A  (wadzą dochoćzer a, celem usł£*ejua
włamywacze I g n u r  P iąscc-1 prsycrynj .wypadku



A B C —  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .  t

J f i j u  t f c ( l a  K n m in ’ e r n t  ' K r e s t i n s k i j  a r i s a o w A n y
o d b i ł a  & l ą  w  M m s t e r c i a m i e

W z n i c ź i n a  o f e n s y w a  k o m u n y  W e  F r a n c ji
B E R L IN ,, 6 6. „V oe  Ik ischer B e- 

»b ach tez ,“  w  k o ie sp o n d tn c ji w ła ­
snej z  R otterdam u  donosi o ta j 
n e j k o n fe re n c ji K om in tem u , k tó­
ra  odbyć s ię  m ia ła  w  A m ste rd a ­
m ie  pod hasłem  w zm ożen ia  pod ­
ziem nych  p rac  kon sp iracy jn ych .

K o n fe ren c ja  ta  ‘ odo j la s ię  w  
dniach 16 , 17 i  13 m a ja  I zg rom a­
d z iła  oko ło  50 d z ia ła czy  kom uni­
s tycznych . U ch w a ty  kon feren c ji 
p rzes łan e b yć  m ia ły  ku rierem  do 
M oskw y ce lem  uzyskan ia  ap rob a ­
ty  S tauna. M yś lą  p rzew od n ią  

'u c h w a ł je s t  W zm ożenie d z ia ła ln o , 
śc i w y w ro to w e j w e  F ra n c ji.

P o  zakończen iu  k o n fe re n c ji 
część d e le g a tó w  udać s ię  m ia ła  
do B arce lon y , celem  przygodow a 

m a  tam  d a ls ze j k on fe ren c ji, k tó ­
ra ma s,ę rozpocząć 10  c zerw ca . 
Zadan iem  te j k o n fe ren c ji będzie 
lo zw a że n ie  zagad n ien ia  a k c ji j,o- 
m oey d ia  cze rw on e j H iszpan ii.

W  tm iązku z  k o n fe ren c ją  w  
A m ste rd am ie  „ V o 3lk isch er  Be- 
ob ao h te r" zw ra ca  u w a gę  na od ­
b ytą  n ied aw n o  k o n fe ren c ję  K o- 
m in ternu  w  B red a  w  H o la n d ii 
oraz na o rga n izo w a n ie  ja c z e je k  
kom un istycznych  w e  w szystk ich

dz ied z in ach  życ ia  w e  F ra n c ji,  w  
n astęps tw ie  c zego  v  zm ogła  się 
a k c ja  strajKowa,

W  Sowietach codziennie zm iany
n a  n a c z e l n y c h  s t a n o w i s k a : ! ?  ^ ń s t w o w i c h

r A J i i z ,  6. 6. F iavas donosi 
M oskw y, iż  k rążą  tam  pog iook i o 
a resz iow an iu  za s ięp cy  k o m is a rz a !

sp ra w ied liw o śc i K res tiń sK iego . 
k tó ry  —  ja k  w iaaom o —  do n ie ­
daw na b y ł zastępcą  kom isarza

HiECiARNIfl 
SzpEtama 1 D j t N & L *

Obfddy jarskie
icd nowym zarządem 8 0

d z le a n  kSw  i I lu s t r a c j i  K -«  
> «w ycl i i i  i t a  n I c r n y e h  
m m i i  • p l t n .1  i mody 

K jU c c *  :

N a v m  w b r e w  p a r l a m e n t o w i
r z ą d z i ć  b i d z i e  w e  F r a n c  i f r o n t  l u d o w y

& 6 t i & a c v } u «  w y n a n e i i i i a  jp . J « .  j h a n x

n - a i s z e  a r e s z t o w a n i
d z i a ł a c z y  l e w i c o w y c h  w .  W i l n i e

W  dniu dzisiejszym i spec ja ln ą  po6 odzi i  n ie  p o zw o li na to 
u w agę  kół p o lityczn ym i zw ró c iły  | Ł r a  czys te j p o lityk i p rzem inę- 
dw a p rzem ów ien ia : m in is tra  ła. O beci ie rząd y  m uszą być
sp raw  w o jsk o w ych  D a la d ie r , w y  sp raw ow an e pod odpuv  edzia lno- 
g łoszo iie  w  st. G audeut n r  ban- śc ią  n ie  tylico w obec  g ru p  parla -

W 1 L N O , 6. 8 W ła d ze  p ro k u ra ­
torsk ie  a resz to w a ły  w c zo ra j 1  o sa ­
d z iły  w  w ię z ien iu  n a  Ł n U szk a eh  
op rócz  m łodego  p u b lic ys ty  i  d z ia ­
łacza  lew icow ego , H en ryka  D em ­
b iń sk iego  1 poety  a w a n ga rd y  w i­
leńsk ie j, J e rz eg o  Pu tram en ta , ró w  
n ie ż  S te fa n a  Jęd rych ow sk iego , 
g łó w n ego  oskarżon ego  w  n ied a w ­
nym  p ro ces ie  w ileń sk ie j le w i­
cy' akadem ick ie j i  u n iew im ro n ego

p rzez  sąd o ra z  s tuden ta  W ła d y ­
s ław a  B o iy so w ic za .

A t e s t o w a n ie  n a s tąp iło  n a  sku 
tek  w yk ry c ia  tak- ji W iln ie ,  jak  i 
w  inn ych  m iastach  dokum entów , 
k tóre  m a ją  zd an iem  w ła d z  ś led ­
czych  s tw ie rd z ić  d z ia ła ln ość  ko­
m un, ityczną oskarżonych .

W  dniu  d z is ie jszym  J erzego  
P u tram en ta  i W ła d ys ła w a  B ory ­
s ew ic za  po przcn lucha idu  zw o l­
niono, ^

A a t m i M  Rus) Pudkarpsck ej
S z e r o k i e  k o m p e t e n c j e  g u b e r n a t o r a

P R A G A , 6 6 R ad a  n rn is tró w  
u ch w a liła  p ro jek t u staw y  o  r e a li­
za c ji p ie rw szego  e tapu  au tonom ii 
R u s i P o d k a ip a ck ie j. M ia n o w ic ie  o 
ip ra w n ien ia ch  gu b ern a to ra  Rusi.

W e a łu g  pro jek tu  gu b ern a tora  
m ianu je  " p re zyd en t repu b lik i, 
p rzed  k tórym  te ż  gu b ern a to r  jesrt 
o d p ow ied z ia ln y . B ęd z ie  on  ró w ­
n ie ż  od p ow ied z ia ln y  pm ed  karpa- 
coruekim  sejm em  k ra jow ym , z 
ch w ilą  p ow o iam a  tego  sejm u. 
R ząd  m oże w zy w a ć  gu bern a tora  
na pos;ed zen ia  ra d y  m in is trów  
p rzy  om aw ian iu  spraw , dotyczą  
cyeh  R uol. N a  w n iosek  fcarpato- 
ruskiego urzędu k ra jow ego  gu b er­
n a to r  m ian ow ać  b ędz ie  b u r a ' 
s trzó w  TJżh irod u  1 M ukaczew a, 
ap robow ać p od ręczn ik i szkolne, 
w ydaw an e w  języku  ruskim  o ra z

zg ła sza ć  w n iosk i i op in ie  w  sp ra ­
w ach  ję zykow ych . Zastępcą  gufcer 
n a tora  będz ie  w icep rez . urzędu 
k ra jow ego , k tó rego  s tan ow isko 
odpow iada  p rezyden tom  kra jow ym  
innych  części p ań stw a .

k ic c ie  p a r t ii  rad yk a ln e j, i p rze ­
m ów ien ie  sekretarza  g en e i a ln ej 
k o n fe ren c ji p ra cy  Jouhaux ' na 
m a n ife s ta c ji p o lity c zn e j, zo rga ­
n izow an e j p rzez  k om ite t depar­
tam entu  fro n tu  ludow egc w  C ler- 
m ont F e r r a n d .- "•

P rzem ów ien ie  «fouhaux m iało 
en a rak te r  po lityczn y , k tó ry  s ta ­
n ie  s ię  p rzyczyn ą  o s tre j p o lem i­
k i w  łon ie  fro n tu  lu dow ego . M ia ­
n o w ic ie  m ów ca ośw iadczy ł, że  
gd yb y  w /darzen -a  na te ren ie  p a r­
lam entu d op row a d z iły  do oba le­
n ia  obecnego  rządu , to  g en era ln a

m entarnych , a le  ca łego  k ra ju . W  
ram ach le ga ln o śc i dem okra tycz­
nej gen era ln a  k o n fe ren c ja  p ra cy  
ma p ra w o  w yk on yw a ć  w łaa zę  w  
im ien iu  . w ięk szośc i ob yw a te li, 
k tórą  rep rezen tu je .

M a  on a do tego  p raw o, le c z  n ie 
chcą te g o  uczyn ić , aby n ie  p od ­
s taw ia ć  s ię  w  m ie jsce  rządu  le ­
ga ln ego . M im o to, zam ierza  ona p róbow a ł nanoszen ia  j e j  siły, 
stać na s tra ży  poszan ow an ia  re ­
fo rm  społecznych , dokonanych  
dotychczas w  in teres ie  w a rs tw  
p racow n iczych .

M ó w ią c  o  pau zie  p o lity czn o -

spr. z a g i.  L itw in o w a , rodobh 8 
aresztow any zosta ł r ó w r ie ż  Stef® ’ 
s z e f sekc ji n iem ieck ie j w  komis8' 
r ia c ie  spr. zag r. W  k o m is a r ia t*  
dom en pań stw ow ych  (sow oh ozó#  
n a stąp iły  ró w n ież  zm iany. U jU“ 
n ię ty  zosta ł ze s tan ow iska  EaJtfP 
ca kom isarza  O strow sk i i  •*** 
w yd zia łu  ' p o lity c zn ego  m a ją tkó^  
pań stw ow ych  Soms. N a  ich  m ie'? 
sce zo s ta li m ianow an i T iem n ik  * 
K u d ria w cew .

P o  sam obó js tw ie  w y k o n u ? * ' 
rza  Garr arn ika, ro zes z ły  s ię  p ° ' 
g ło sk i o  aresztow an iu  n ta m z a lk ^  
Tu vh aczew sk iego  1 B liich era .

K oresp on d en t H avasa  t za zn * ' 
cza, że zm ian y  na naczeln ych  **8 
n «w isk ach  w  Z w iązku  Suwieckib* 
n astępu ją  obecn ie  codzienn ie .

k o n fe ren c ja  p ra cy  s tym  s ię  n ie  społecznej, Jouhauz p od k reś lił z

K r ć l  r u m u ń s k i
zsmleszka w  Lizenkacn

B U K A R E S Z T , 6. 6 . P ism a  ru ­
m uńskie donoszą, iż  podczas w iz y  
ty  k ró la  K a ro la  I I  w  W a rs za w ie , 
k tó ra  nastąpi w  osta tn ich  dn iach  
czerw ca , k ró l zam ieszkać ma w  
pałacu  łazienkow sk im  P ism a  po­
dają, iż  na cześć k ró la  odbędzie  
s ię  w  W a rs za w ie  w ie lk a  rew ia  
w o jsk ow a

S t r ^ t t  p o l i c j a n t ó w
k t ó r z y  nie chcieli b y ć  l i s t o n o s z e  m l
P A R Y Ż , 6 . 6. W  m iasteczku  L a  

ya l, położonym  w  pc b litu  Rennet,, 
w ybuch ł o ry g in a ln y  s tra jk , m ia ­
n ow ic ie  s tra jk  p o lic ja n tó w  w  sto . 
sunku do w ła d z  m iejsk ich , k tóre  
u żyw a ły  ich  do rozn oszen ia  w s zy ­
stk ich  p ism , w ysy ła n ych  p rzez  ma 
g is tra t.

P o lic ja n c i, k tó rzy  za żąd a li od

m a g is tra tu  w y n a g ro a zem a  za  tę 
dodatkow ą  słuzbe, o św ia d c zy li w  
sobotę, że  w  da lszym  c iągu  pozo­
s ta ją  do d ysp ozyc ji k om isa rzy  po­
lic j i ,  sądów  1 p re fek tu ry , odm a­
w ia ją  jednakże  p e łn ien ia  jak ićn - 
ito lw lek  czyn n ości na rze cz  m ia- 
tta , do k tórych  fo rm a ln ie  n ie  są 
zobow iązan i.

naciskiem , te  pauza nie m oże 
s tać s ię  zap rzeczen iem  dotych ­
czasow ej ■ d z ia ła ln ośc i u staw o­
d aw cze j, le c z  p ow in n a  stac s ię  o- 
kresem  k tó ry  by p o zw o lił ns 
p rzygo to w an ie  n ow ych  środków , 
u m ożliw ia ją cych  s ze rs z*  je s zc ze  
r e a liza c ję  sasad, p rz y ję ty c h  p rzez  
zw ią zk i zaw odow e.

W  zakończen iu  J oa h a u r j e ­
szcze ra z  ośw ia dczy ł, te  g en e ra l­
na k o n fed e ra c ja  p ra cy  nie je s t  sku C ieszyńsk im , zosta ł p rzez  w ł*  
„rządem  m as“ , je s t  jedn ak  w yra - Ize czesk ie k on fisk ow a n y , za  a r ‘  
zem  ich  w o li i  żąda, aby u ik t n ic  fyk u ł w  sp raw ie  zb liża ją cy ch  ai*

zap isów  do ozkół n r  Slasku.

K o n f i s k a t a
pism pclskkh

M O R Ś .W S K A  O S T R A W A , «. *■ 
T yg o d n ik  polsk i „G łos  R ob o to^  
c zy  i L a d o w y “  w ych od zą cy  aa S ił

1 1  u c z e n n i c  u t n n e l o
p o d c z e s  p r z e j a ż d ż k i  ł ó d k ą

B U K A R E S Z T , 6 . 6 . P o d  m ie j­
scow ośc ią  P le n ic a  na je z io r r e  w y ­
w róc iła  się barka , w  k tó re j 15

d z iew czyn ek  za żyw a ło  p rze ja żd ż- 
k i pod nadzorem  n au czyc ie la . H  
z n ieb  u tonęło, 4 u ra iow an o .

Z a  z ł .  2 . 3 ( 1  p o ż y t e k  i w y g o d a
: P o ż y tk o m  d la  każdego  Jest c zy tan ie  ..A B C  . N o w iu  C odzien­

n ych ".
W y g o d ą  , je s t  o trzym yw a n i! p ism a do domu rano, p rzed  w y j­

ściem  do p racy .
WA B C “  zap ren u m erow ać możn*. w  K a r to r z e  A l.  J ero zo lim sk ie  S » 

osobiście, p isem nie lub te le fo n ic zn ie  7-2W33 i 8-18-33.

w  i W a i K a c b  o  W z z i r i S t s n

Potężn e  p an cern ik i p a tro lu ją  w yb rzeża  H iszpan ii, g o to w e  każde j i
c h w ili  do a k c ji

o s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  s p o r t o w e

W arszewa bi e Poznań w lekkoatletyce
Rozegrany w  sobotę i n itdi clę mię­

d zym iastow y  lfckkoatIetyiv-iiy meci 
W arszawa — Poznań zakończył »ię 
rwyeęsrwem  W arszawy w  stosunku

Po 41etfii<j Wetce nagnda wędro­
wna „Wieraoru W a^raw sk ieg”  prze­
szła w  posiaoanie V.arszawy, która 
v sumie uzyskaia w  c „gu  tych walk 

317 pkt., a Poznań 300

W yn ;ki w  poszczególnych konku­
rencjach są następujące

400 m p-zez pi )tki —  1) MaszewsJd 
(W )  58 sek.

raczka —  1 Drnga VP ) 3,50 m
Bieg 100 m. —  l )  'o ^ k  jP )  10^  

6ek.
Kula —  0  Gierutto (W ) 14,98.

Bieg 400 m —  I )  Bipłakowsk’ (P )
50 0 sćk

Bieg I-50O m. —  1) DupHckl (W )  
4:11,2.

Szta.eta 4\]00 m. —  1 )  Warszawa 
w  czas e 44,5.

Skok w zw yż —  Hofman (P )  
1,83 m.

Sztafeta ofiiiipijska 1) Warszawa. 
110 m. plotki —  1) Pajsker (W )  

16,6  ̂sek,
Dysk —  1) iGerufto (W )  45^8 m. 
800 m. —  1) Majzewski (W ) 2,Ol. 
Skok w  dal —  1) Hoiman ( t  

ó,D4 m.
200 m. —  1) Biniakowski (P )  

23,4 sek.
■>;zczep —  i )  Turczyk (P )  62,62. 
5 000 m. i )  Diiplicki (W ,  15^ ,2

Propegandcwy
w  k r a j a c h

B IA Ł O G R Ó D , 6 .6 . D l is  o  godz. 
10 ran o  p rzyb y ła  do B ia łog rcd u  
polska  eldpa lo tn icza , o d b y w a ją ­
ca p ro p aga n d ow y  lo t  po k ra ja ch  

bałkańskich.

W szy s tk ie  m aszyn y w  lic zb ie  
6 i szybowuec p rz yb y ły  w  zupeł­
nym  porządku, lo t n ic y  w  dobrej 
form ie .

Jugosłow iańsk i akadem ick i ae­
roklub. k tó ry  podejm ow ał gośc i, 
p rzygo to w a ł bardzo  serdeczne 

p rz y ję c ie  na lotn isku  b ia ło rod z- 
kim . W  pow itan iu  w z ię li udzia ł 
poseł R . P  Rom an D ębick i w  oto 
czen iu  człon ków  pose ls tw a , r e ­
p rezen tan t m in. w o jn y  gen . 
R rs tic , zastępca  dow ódcy  lo tn ic ­
tw a  gen . K lobu car, p rzed s taw i­

c ie le  aerok lubu  ju gos łow ia ń sk ie -

lot aks d e c k ó w
i . i

b a t K e b s k i c n
go  x  p rezesem  Sonderm ajereu i 
na cze le , akadem ick i aerok lub , 
o rg a n iza c je  m łodzieży, l ig ę  
po lsko -  ju gos łow ia ń sk a , h a rce­
rze , o ra z  rep re zen ta n t rek tora  
u n iw ersy te tu  b ia ło  g rodzk iego . P o  
o d eg ra n ia  hym nu p o lsk iego  pa­
n ie  obdarzy ły  p rzyby łych  Łtuden- 
tó w  polsk ich  kw ia tam i. M łod z ie ż  
jzy b k o  naw iąza ła  w za jem n y  kon­
takt.

P o  południu  ekipa polska udała 
s ię  do N o w eg o  Sadu, g d z ie  w zię - 

! ła  udzia ł w  m eetin gu  lotn iczym  
tam te jszego  aerok lubu . S zczegó l­
nym  uznaniem  c ie s zy ły  s ię  akro- 

i bac je , w ykon an e na • szybow cu  
typu  „S ok ó ł B is “ . W iec zo rem  lo t ­
n icy  p ow róc ili do B ia łogrodu . 
P o b y t  w  J u go s ła w ii je s t  p rzew i- 
w ld z ia n y  na 4 dni.

S IM L A , 6 . 6 . U zyskane w e w c zo ­
ra js zy ch  rokow an iach  z  p rzed sta ­
w ic ie la m i tu b y lców  zaw ieszen .e  
b ron i w zb u d ziło  w  o f ic ja ln y c h  ka 
łach nadc ie je , że uda s ię  zakoń ­
czyć  pow etan io  s/yznaw ców  fa k i­
ra  z  Ip i  p rzec iw k o  b ry ty jsk ie j 
zw ie rzch n ośc i w  k ró tk im  czas ie .
' Z  p o in fo rm ow an ych  kół dono 

szą, że  za w ies zen ie  b ron i zostan ie 
za tw ie rd zen i p rzez rząd  in d y jsk i, 
le ż e li  s zczepy  T o r y  —  K h e l oochc

w a ją  w aru n ków , k tó re  za s trzeg ł?  
pow stańczym  bandom  d z ia ła ją ­
cym  na ich  te ren ie .

D ow ódco  w o jsk  b ry ty jsk ich  w  
W a z ir is ta m e  donosi, że  zach ow a­
n ie  s ię  k -a jo w có w  m ożna ok reś lić , 
jak  dotąo, jako  zadow a la jące , —  
jed n ak że  o s ta teczn y  sąd m ożna 
sob ie będz ie  w y ro b ić  dop iero  po 
pozn an iu  os ta teczn ych  zam ia rów  
tu by lców .

K a t a s i r e f a l n s  D m u c h a
w  A f r y c e  p ó ł n o c n e  i

P A R Y Ż , 6 . 6 . Jak  dono3i prasa, 
na połudn iu  fra n cu sk iego  M aro­
ka, panu je  s trasz liw a  posucha, 
k tó ra  p rz y ję ła  k a ta s tro la ln e  ro z­
m iary . ~  .

W  eó rach  A t.a su  l Sousse s tra ­
cono w szelką n a d z ie ję  na choćby 
n a jm n ie js zy  zb iór. K a ta s tro fą  tą  

są dotkn ięc i m ieszkań cy  w  lic zb ie

Rozwiązanie:

Zarządu M ?isk ego
w  Nowogródku

W IL N O , 6 . 6 W o jew o d a  now o­
g ródzk i dn ia  4 bm. r o z w ą z a l  Za­
rząd  M ie jsk i m iasta  N ow ogród k a .

i -

1 }  pó ł m ilion a  lu dzi. O koło 500 
ty s ięcy  m ieszkań ców  pozbaw io­
nych je s t  w sze lk ich  środków , i są 
on: n r ra żen i na g łód  i p ragn ien ie , 
je ż e li  n ie  nastąp i n a tych m iastow a  
pom oc z o jc zy zn y .

Ź ró d ła  w  oazach  n a  pustyn f 
w ysch ły  i karaw any są zm uszone 
do odw . ędzania oaz po łożonych  
na Saharze.

W ed le  osza cow an ia  czynn ików  

m ia roda jn ych  rząd  fran cu sk i m u­
si około 500 ho m ieszkań ców  dot­
kn ię tych  k a ta s tro fą  obszarów  aż 
do czasu żn iw  w z ią ć  ca łk ow ic ie  
pod sw o ją  op iekę, ż y w ić  ich  i u- 
m iesc ić  w  h a ra z ie j gośc in n ych  
okolicach .
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